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K
ażdy ! nas inną miarę 
przykłada do przeszłości. 
Jeden przemierza j:\ 

drabinami statystycznych ze~ 
sławień I tabel. Inny poddajt' 
się nurtowi nIekontrolowane
go wzruszenia I kołysany 
'" spomnienlami, upiększa I 
ubarwia obraz- lat mlnionycu 
choćby w rzeczywistości prze 
~:dość nie tak bajkowa była. 
Inny jeszcze, któremu mlnlo
r.e lata były szlakiem walki 
lticustająeej, oddaje obra1. 
JJrzeszłości w fabułach pe.!
nych dramatycznych spię~ l 
konfliktów. Jeśli dziś młłion v 
l'oIaków patrzą w minlon~ 
lJiętnastoleeic, każdemu z nich 
j.lwl się ono inaczej, w innyoh 
nazwa.oh - tak jak nakazuje 
im osobiste do'świadczenie, 
wspomnienia I przemyślenIa. 

Ale można doszukać się -
jf'Śli zechcemy się wznleśt\ 
ponad jednostkowe ·doznania 
- jakichś . pierwiasUww 
\vsPólnych W .n_sz.Ycli ro.wa. 
~a~ia:eb . ,?iob)st:r..ch." D! te~~ 
powojcnn,.c&,o plętnAsto'lecia 
naszej ojczyzny. Wyjdźmy oU 
sprawy najbardziej elemen
tarnej. To historia, ciężko do
świadczając, nauczyła riali, że 
sprawa niepodległości splata 

. się nierozłą.cmle z socjalb:
·mem i że ich rozdzle1l6 nle
sposób. Poeta lewicy polskiej, 
\Vładysław Broniewski, bod"j 
w pienvszym roku wojny na
pisał wiersz, rozpoczynający 
ilię od słów: "Syn podbitel',) 
narodu, syn niepodległej pleś
Iii". Przy lekturze tego wler
~Ta dojdziemy do poetyckiego 
zawolania: "Chcę, żeby z gru
zów Warszawy rósł ' żelbeto
nl'M soojallzm..... Słowo lłaIG 
się ciałem . Je.teśm.y dziś .y-
nami narodu, któremu nIe 
tylko serdecznie bliska Jest 
r-ieśń nłepodlecła. Jesteśmy 
~ynami naprawdę nlepodle
głege na.rodu; w swój,; Odpo
wlada.i4cy naszym potrzebom 
~·posób, rozwiązujemy stawia
ne nam przeli życie zagadnie 
nla. Ale stało się tak I dJłeJe 
~ię tak dlatero, ż'e z nleidy

siejszych JTUZÓW Warszawy 
'wzrasta żelbe!onem soejallzm; 

Mamy 

, . ., tyle lat " 

co 

Polska 

Ludowa 

' ~ 

. '. 

dzieje się tak dlatel"G, że -PóJ- . '. 
nia socjalizmu dała nam I"ram ,.....----------,=-~-----. -...;..~, .;... -....... -( _~_~ .... ~ ....... ..;.,-..... -, ...... ,.:--~ .... -~-
oe przyjaźni, lTanlee pokoju Wi •. W d ... iu Swi*'. ta Odrod. ten.ia 
I na wlchedzie, i na Jlacho- 'U" 
dzle. I na południu - tak, jak ł 15' roexnicy wyzwolenia Pol,ki 'MM 
"Igdy dotą.d w historii Pol.kl 
Stąd mozem)' się zwa6 syn- pow.tania władzy ludowej Pmy4i.iIa 
mi wolnego, ho budująe~ . 
50cjalhm, narodu, IYDaml Wojewódzkie~o Komiteta. . Frontu 
Jliepodległej pleśni. J d ~. N dR' 

e nOSCl aro ,n w zeszow,. 
Niepodległość ta osadzona 

jł.:st na solidnych podstawach przekazuje wS7ysHdm " mieszkań-eom 
Podstawą taką jest fakt ser- 1_ 
d~zncgo sajuszu I więzi Ide- województwa rz: •• zow .... ieJ. 
ologicmej z Krajem Rad. d _1._' • l' . 
Fod(\fswą ta.ką jest olfrom 10- ser eczne pozurowlenl8' Z,.CZe-DI~ 
lidnej pracy, jaką włożyliśmy pomyślnych wyaików w dzi"łalnośei 
w pi«:tnastoleclu w budowę 

wspa.niałego pnemysln nil społecznej i pracy Eawodowej 
miarę naszych narodowych . 
ambicji. Pod.taw~ taklł Jest nad dalszym rozwojem i umacoislłietll 

(Dokończen.ie 1UI rtr, Z) 
n88zł'lj Lodowej O~czyiny . 

. Z okazfz " 15-ied/ł 
Polski ' Ludowej 
- '"'szystk,,n 
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('ały na.sz cywilizacyjny I kul
turalny dorobek, którym mo
żemy się szczycić przed świa .. 
tt'm. A jeśli jakiś zachodnio
niemiecki rewizjonista żywi 
jf"8ZCZe złudzenia co do nasze.i 
Bytuac.ji, warto by było umot· 
Uwić mu .. obaczenie choćby 
na telewizyjnym ekranie prze 
biegu uroczystości 22 Lipca w 
V'Jarnawic.. Na trybunie ' zo
baczy kierownictwo · naszej 
partII I rządu odblerając~ 
defiladę nowoczesnej, w:<,posa
żonej w sprzęt najlepszej ja
kr.§ci Annll Polskiej. Obok 
HiIadysława Gomułki zobaczv 
"Ił trybunie naszegIl drogiego 
gościa I przyjaciela, N. S. 
( :hrus:/lczowa. Chyba ten 
obraz pomógłby niektórym 
orlwetowcom 7;za Łaby pozby{ 
się pewnych Iluzji. 

RZ~SIÓ7a witll Iłlkitt 

DaIłsmy w minionym pięt" 
IUIstoleciu dowody niezwykle.! 
p.rężności l dynamizmu rozw.o 
jowego. Zważmy, że ludnosć 
POlski powiększyła się w r. 
1957 w ~równaniu z r. 19;,0 
o 14 proc. Gdyby nie to, że 
równoc:lieśnie w naszych wa
run kach ustrojowych nie brak 
pracy dla młodzieży, musie
libyśmy mówić o ciężkich 
konsckwencjach nadmiemcgo 
tf"mpa. w odrabianiu strat bi\! 
logicznych. Oczywiście -. ni.! 
zmi.czy to, że w ogóle unik
nęlibyśmy trudności. Trudnojci 
tych nigdy - wbrew nlesłusz
ne.jniegdyś propagandzie -
I -iI'. bralwwało_ Nie brak Ich 
też I dziś choćby w postaci ni ... 
tak szybkiego, jakby 1!Iię 
cl1clało wzrostu stopy życio
wej, w postaci brakujących 
nam ciągle mieszkań lub te; 
w postaci przeciążenia szkół 
nadmiernie licznymi roczni
kami młodzieży itd., ltd. Ale 
warunki właściwe naszemu 
"strojowi pozwalają mówić \l 

bch trudnościach jako o trud ' 

20. VII. br. premier ZSRR Nikita Chrt/s'" '~IJW u'(nwarzys-fwie W:ar1ys1awa Gnma:
ki przybył do Rzeszowa. Przejeżdżających ulicami miasta dostojnych gości owacyj
nie wita!y nieprzebrane tlumy ludności. CAF - fot. Wdowi(tski 

••••••••••••••••••• , ................................................ 1I •••••••••••••••••••• G ••••• 

noś elach do UllUnlęcia - pod ' C ił ł k d·'" ..,. · 
warunkiem zespolenia wyslł- enlrll na a 'n emla \"" l'l arsza \\"le ku ogólnonarodowero, . pobu-
dtenia wydajności pracy, wy-

::tenia 
Inicjatywy społecz- Z oka z ii 15 -I e c i a 

Jeśli mówimy o warunkach, 

r~~~.j=~~liś:~n:::~:!~Ć :; . P I.., k ' I- . L u' d przeszłości, " a także ·umIemy O ~i ., :'~ . .... .. . . . 
im sprostać bogatsi w dośwhld . I'l' _____________ • 
czenia dziś, mówimy tym sa.- · 
mym o nuzej Partii. Ona. to 
pn/'!'Ii całe miniooe plętnasto- " 
lecie była lIiłą, w()kół której 
skupiali się najlepsi, najofiar
niejsi lIynowie narodu polskie
go. AktyW robotnimy związa
ny z naszą Partią stanął na 
czele miJIonów łudz.l pracy, 
którzy ofiarnie podnieść u
mic.'li z gruzów miasta i fa
bryld. Kierownictwo naszej 
Partii umiał!) stawić czoio 
piętrzącym !!ię nieraz trudno
ścillm i pokllnać je, owocnie 
prowa.dzić dzieło budowy so
cjalizmu w naszym kraju. O 
kraju naszym mówi się z sza.
cUllklem w śwlooie. Głos Pol
skI wiele waży I wicIe znaczy 
na arenie mIędzynarodoweJ. 
Jest w tym wgzystklm nie
przemijająca, historyczna za
sługa naszej Partii. 

Odłegłość ep()kl dzieli o
braz gruzów "'arnawy z ro
ku 19,15 od jej wyglądu dzl
slej~zego, czy też obraz pu
stych pól pod Mogiłą. koło I 
Krak'}wa od przemysłowego 
pejzażu dziSiejszej Nowej Hu
ty. Być może za dalszych lat 
piętnaście będziemy mogli w . 
jeszcze efE'ktownlejszy sposób 
mnożyć kontrasty, jakiCh 
dosta.rcza burzliwy I szybld 
rozwój socjalistycznej PolskI. 

Wiemy. że w historii Polski ! 

były długie Okresy, w których 
słowo "ojczyzna" miało cierp-

•. lel sma.k dla ludzi pracy. By
ły rzesze m.i1ionowe Polaków, 
którym słowo to k()jarzyło się 
ze słowem: ma.cooha. I wla

'śnle cbyba najważniejsze jest 
to, że dziś słowo .. ojczyzna" 
w oczY"',-'i('\ty sposób łączy siC; 
w świad()IDości milionów ludzi 
w Polsce z zaimidem dzier
żawczym. "nasza.". Jest w tym 
pOOzucle więzi tych wS'zyst- ' 
kich Polaków, Ictórzy slus:r.nłc 
uważa·ją, że są współbudowni
czymi i że są wspóiodp()wie
dzialni za łosy kTaju. W dniu 
'Z2 Lipca wzniesiemy t()a.!Ity 
za pomyślność naszej Rzeczy
pospolitej - naszej, boz na
szego ona. trudu; robotnicy, 
chłopi, ludzie twórczej myśli, 
ludzie nauki i sztuki, pionie
rzy nowej techniki, I ludzie 
twardej i nieustępJlwej pra
cy są i już za wsze będą jej 
gospoda.rzami. Jej pomyślność 
jest l na.szą pomyślno-3clą. 
Niech żyje i rcnI..-wita! 

Odznaczeni 

Oruerenl 
"Bodownlczy 

Polakl 
Lndowei" 
WARSZAWA 
W przededniu Swięta 

Odrodzenia i 15~lecia Pol
ski Ludowej, odbyła się 
21 bm. w sali kolumnowej 
RadY Państwa centralna 
uroczYstosć dekoracji naj
wyższymi odznaczeniami 
państwowymi najbardziej 
zasłużonych obywateli z 
całego kraju. 

Orderem .. Budowniczy 
Polski Ludowej" odznacze
ni zostali: 
Władysław Gomułka 
Cz-esław Wycech J 

Ta.deusz ·K()łarbiński 
Józef Cebulski ...:.... kierow

nik PGR w Zytowieclm. 
pow. Gostyń 

Adolf Domzol - rębacz z 
kopalni "Dębieńsko" 

Maria Grzcgorzewska -
dyrektor Instytutu Peda
gog iki Specjaln~j w W a r 
szawie 

Marian Ko-byliński - na
czelny inżynier Zarządu 
Energetycznego Okręgu 
Centralnego 

Władysław Matys - gór~ 
nik ścianowy z kopalni 
"Generał Zawadzki" 

Stefan Nowak - naczelny 
d y rektor Zakładów Prze
mysłu Bawelnianego im. 
MClxchlews>kiego w Łodzi 

Władysław Płaskura 

dyrektor Zjednocze nia 
Przemysłu Syntezy Che
micznej w Gliwicach 

Piotr Telizyn - maszynista 
parowozowni głównej w 
Katowicach 

Karol Waduła - wytapiacz 
z huty "Pokój" . 

Jerzy Zlętek - zastępca 
przewodniczącego Pre
zyclium WRN w Katowi
cach 

Stanisław Mnostan - I se-' 
. kretarz KP PZPR w Sro-· 

. . dzie . 

. WARSzAwA 
21 bm;-:.w:_przededniu 15-le

. cia Polski ' Ludowej, Ogólno
polski KomLtet Frontu Jedno 
ści Narodu zorganizował w sa
li Kongresowej Pałacu Kul
tury i Nauki w Warszawie 
uroczystą akademię. · 

Olbrzymia sala wypełn i ona 
jest do ostatniego miejsca. 
Widzimy tu członków R a dy 
Państwa i" rządu, członków 
KC PZPR i władz naczelnych 
stronniCtw politycznych. po
słów na Sejm PRL, ageneraH
cję WP, członk6w władz na
czelnych org<łnizacji społ€'cz
nych, przedstawicieli świata 
nauki i kultury oraz stołecz
nych zakładów pracy i im.ty
tucji, a także młodzież. 

W uroczys.tej akademii bio
rą 'udział szefowie pl il ców ek 
dyploma tycznych akredytowa 
ni \V Polsce oraz attaches wOJ 
skowi. 

Na podium, gdzie za chwilę 
zasiądzie prezydium aikade
mli, dwa olbrzymie sz.tandary 
biało-czerwony l czerwony sp: 
na j ą że lazne rusztowania
symbol 15 la t ocUbudowy na
sze·go kraju. Na rusztowaniach 
umieszczono dwie rzymskie 
cyfry "XV". 

Jest godzina 16. Zrywa się 
burza gorących Clklasków. Ze
brani na sali, powstająe z 
m iejs·c, witają wchodzących 
razem: I se'kr~tarza Komitetu 
Centralnego Pohkiej Zjedno
czon-ej Partii Robotniczej
Władysła.wa Gomułkę i prze-

. wodniczącego partyjno-rządo
wej delegacji ZSRR, I sekre
t a rza Komitetu Centralnego : 
Komunis-tycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego. przeWOdni-I 
cząC€l!O Rady Ministrów ZSRR 
- Ni.kitę S. Chrus~wa. 
Akademię zagaja przewod

nic zący Ogólnopolskiego Ko~ 
m it etu Frontu Jedności Na
rodu, przewodniczą-cy Rady 
Państwa - ALEKSANDER 
ZAWADZKL 

Serdeczne oklaski towarzy
szą słowom A. Zawad'tkiego, 
g·dy wita on przybyłych na 
akademi~ gości. Szczególnit! 
gorąca owacja wybucha przy 
powitaniU delega-cji radziec
kie!. Padają okrzyki na cześć 
KPZR i N. S. Chruszc~W'a. 
. Następnie zabiera głos owa

cy jnie wHany przez Łebra.,y.ch 

• o .· ,., ··e" l 
WLADl:-SLA W \ GOMUŁKA 
(tekst referatu .podajemy od
dzielnie). Słowa mówc y są 
wielokrotnie przerywane tYkla 
skami. 

Znów zrywa się owacja, 
gdy na tybunę wchodzi N. S. 
CHRUSZCZOW. Prrem6wie
n ie I selkretarza .KC KPZR 
zehrani przyjmują tgcrącymi 
i serdecznymi oklaskami. 
Część oficjalna akademii 

dobiega końca. RozbHTniewa
ją dżwięki "Międzynarodów
ki". którą podchwytują ze
brani. 

W części artystycznej wy
stąpił Państwowy ZespÓł Pici 
ni i Tańca "Mazowsze" oraz 
Centralny Zespół Artystyczny 
Woj ska Pols·kiego. 

K I N A 
22. VII. 19,,9 r . 

RZESZO lV 
ZO.RZA (ul. 3 ~!a.la) -

Dziewczyna z gitarą 
(radl. l. ID) 
godz. 15.30 i 17.30 

Zgaduj - z~adula godz. 20 
Poranek: Swiergo t ka g odz. 11 
MEWA (ul. DąbrowskiegO) 

Eska.dra " Nietoperz" 
(NRD l. 18) 
dod. czeskie "Rococo" 
godz. 18 i 20 

PRZODOWNIK (ul. pstr ow-
s k l.ego) -
Nikodem Dyzma 
(pol. I. !6) 
godz. 15. 17.10 I 19.Z0 

Poranek: Miś Bambo 
ge·dz. 11 

WDK (ul. Okrzel 'T) -
Kapelusz p. An .. tola 
(pol. 1. 16) 
godz. 17 I 19 

APOLLO (Ul. Staromleśele) 
TrÓjgłowy smok 
(radz. I. 12) 
godz. 17 I 19 

Por .. nelc Sniegowy listonosz 
godz. n 

SJ.'RZYŻOw 
ODROOnNIE -

Bitwa o ciężką wodę 
(fr . 1. 12) 

MłELEC 
Bajka - Ciern ista droga 
(ra~z. l. 14) 

Tęc za - Symfonia leningradz-
ka (radz. l. 12) 

DK - Pojedynek (rad z. I. 18) 
T!!.RNOBRZEG 
Wl'Sla - Zbuntowana 

(ang. 1. 14) 
SrALOWA WOLA 
v;rzos - Opowieści Hoffmana 

(Ang. 1. 18) 
Ballada - SIadami bandy 

(radz. 1. 14) 
DĘBICA 
Uc iecha - Niemowlę na ma

newrach (ang. 1. 12) 
PRZEWORSK 
Warszawa - Wakacje Z Moni
ką (szw. 1. 18) 

D.rltk. J1zeJ~ Zakłady Grafiuu. 

Egzekutywa Komitetu Wojewódzkiego I ~iejskiego 
PZPR w Rzeszowie składa całemu społeczenstw~ wo
jewództwa I miasta Rzeszowa a szc~egó~nie Komlteto~~ 
l'·artYJ·n~·nt Podsta.wowym OrgamzacJom Partyjny 

J , I . t Zakla i ich kolcktywom kierowniczym, ~ er~wDlc wom • 
nów Pracy, I{iercwnictwom ZWl~.Z~OW· Zawodowych, 
Organizacjom Społecznym i Mlodziezowym, ~ałe~lu a~ 
tywowl partY.inemu, zwią;7.kowemu, mlodzle~ owćm~ l 
Frontu Jedności Narodu gorące, proletariackIe PO~:Z:H;
kowanie za oałość prac! związanej z przygotO\~' a,nla:~ 
do przyjęcia delegacji partYJno - rządowcJ Z:S 
z towarzyszem N. S . Chruszczowem na: czele. . 

Serdeczne i gorące przyjęcie jakie zgotowało na·sze 
rzeszowslde spoleczeństw'o tow. Chruszczowow! ~ c:~
łej delcgacji radzieckiej, jałt również przeds~awlclelutr. 
naszej partii z tow. Gomułką. na czele w dmu 20 lipca 
br. śwladc;;y o tym, że przyjażIl między naszym naru
(lem a na.rodaml Związku Radzieckiego jest trwała 
I nlewzrus:z:ona. 

W dniu 2!) lipca br. daliśmy dowód, że jesteśmy zdoi 
l1i do podejmowa.nia wielkich wysiłków w budowie na-
szej socjalistyczncj Ojczyzny. . 

EGZEKUTYWA 
KOMITETU 
MIEJSIUEGO 

PZPR w Rzeszowie 

EGZEKUTYWA 
KOlUITETU; 

WOJEWODZKmGO 
PZPR w Rzeszowie 

W 15-lecle Polski Ludowej 

Uroczysta • 

w ił z e I z o 
W podn i o-słym na stroju od- P onadto .47 osób otrzymało 

była się w dniu w czorajszym złotę I srebrne Krzyże Zas ług i. 
uroczysta seSja Woje wl·l1l.- 'Ctik oracji odznaczonych doko
~<iej, Miejskiei l Powia ta-'iej nał zast. przewodrn. Prez. 
Radl Narc dowej w RZeSZO-\ WRN M. Kaczor. 
wie dla u~zenia 15-lecia Miłą niespodzia,nke trojgU 
Pel ski Ludowej. piętnastolatkom - rÓ\Vleśni-

Po otwarci1.l sesji przez ra- kom Polski L\ldowej sprawiło 
1nego WRN, s~kretarza KW 1:>rezydh.1m WRN w Rzeszo
PZPR - Sta-ł1isła"a. Wójcika, wie. Anna Zielińska, Maria. 
podsumowarni'a dorobku ra·d Chwał!<a i Władysław Miąsik, 
narodowyc.h w 15-ledu doko- którzy urodzili się 22 lipca 
nał za SIt. pr-zewodn. Prezy- J 944 roku zostaJli zapros'leni 
dium WRN Mieczysław na uroczystą sesję w czasie 
Kaczor. Serdecznie i gorąco ktocej po złoż eniu im gratu
p-zyjęto przemówienLa prze- lacji przez zastęp<:~ ' prze
wOdniczącyc.h deiiogac}i r a - wodniczącego Prezydium WRN 

! d .. iookiej ze Lwowa - I. E. M . Kaczora przepasani zos
. Tarnawskleg() i czeohoslowac- tali biało - czerwonymi wstę

k :ej z Preszowa A. Vojacka. ~ami i za·siedll za stołem p<re
Goście zasiedli w prezydium 'Zydialnym. Piętna&tolatJkom 
wśród działaczy naszl'!go wo- "r~czono słodycze l ksiażecz
jew~iztwa m. in. sekfe-tarza ki oszczę-dnościowe PKO' z ty
KW St.anisława Bogunia., pre- siąc złotowym w~da.dem. ... .. 
zesa WK ZSL Wła(lysława 
Folty, przewocln . WK ' SD 
f'ranci:szka. Swidrf\, przewodn. 
Prez. MRN Leona staJ:)io" dr 
Józefa Tkaczowa. • . 'Voj<liecha 
Kodb .... j in. 

Na se-sji przema.wiali rów
:'Ileż d zi'alacz ludowy - P. 
Swietlik i crrganizator ,rad na
rodowy~h w 'okresie okupacji 
- W. Kosiba. 
Uchwałą Rady Państwa od

znaczony'ch zostało wysokimi 
o·;maczeniam! państwowymi 
wie,1u działaczy m. in. Orcie
::em Sllta.nda,ru Pra<:y II Ida
ry - Piotr Swietlik, Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrod'ze
nia Poll>k! Kazimierz 
Zmudl,a, Michał Doński, Jó
Ul! Rupar, Krzyżem K awaJe'I'
skim Orderu OdTodzenia Pol
~ki - Piotr Pacosz ! po.~m i er
tnie WładySław Rzeszute k. 

NISKO 
San - "'orzucona (ra-dz. 1. 18) 
ŁA~CU:r 
Znicz - Me:duję posłu sznie 

(cz~ski l. 16) 
JlO.?CZYCE 
Przyj2źń - Mi!ość po połud

niu (.Olg. l. 18) 
KOLBUSZOWA 
Grażyna - Tu są lwy 

(czeskI. 1. 16) 
LEZAJSK 
Radość - Deszczowy liplee 

(po l. l. 16) 
PRZEMYSL 
Roma - Zlodzlel 

(radz. 1. 18) 
Bałtyk - Zadnvońc!e do mo

jej żony (poI. l 16) 
Olil1'pin - Pr zygooa na Ma
riensz~acje 
(pol. 1. 12) 

Klub Garnizonowy - Wip"·" 
bitwa (radz. 1. 7) 

JAROSŁAW 
Gdynia - Uśmiech nocy 

(szw. L 18) 
Klub Garnizonowy - Zapro

szenie do tańca (USA I. 1;1 
LUBACZOW 
Melcdia - Kapitan z KolonII 

(NRD I. 14) 
1\ .-\DYlI-tNO 
Sw!t - Szpieg z Talwant: 
(chińSki l. 16) 

KROSNO 
Picmier - Irena do domu 

( p ~1. l. 7) 

BRZOZOW 
Robotnik - Piątka z ul icy 

Barskiej (pol. l . .12) 
GORLICE • 
Wiarus - Huzarzy (fr . 1. 14) 
Górnik - Ostatni sŁnal 

(pol. 1. 18) 
JASŁO 
Syrena - Historia jednego 
myśliwca (pol. I. 14) 

SANOK 
Pok ój - tołnlerz królow e j 

Madagaskaru (pol. 1. 18) 

UWAGA: Repertuar kIn poda
Jemy wg InformaCji CWY 

. ... , 
. W"",,oraj w godzinach wle-ezoT
nych na placu Zwycięstwa w Kze

' szoWje odbył się uroczysty mJ-
-ting. na którym pnemawial prze
wodno Prezydium MRN - Leon 
Stanlo. Na.tępnie delegaCje zło
żyły wie'lce p<>d Pomnikiem 
Wdmęezności. Wieńce złożono rów 
nież na grobach żołnierzy pol&klch 
na ementanu Pobitno, na cmen
tarzu ;,Dl!nierzy radzieckich w 
Wllko .... yi I na miejSCU straceni. 
ofiar faszY%l1lu w StaromleSeiu. 

* • 
Do Rzeszowa przyby1a 20-os()bo

wa grupa młodmeży k-om~omol
skiej ze Lwowa. DelegaCji pne
wodwczy sekretarz ()b .... odowego 
k()mltctu Komsomolu Dm1tr() 
Kuśko. M!()d7;!eż radziecka .... eźmle 
udział w obchC>d.ach 15-lcela Pol
ski Ludowej w nil.-szym woJewódZ
twie. 

W celn upamiętnienia w~wole
nla naszej ojezy=y spod okupa
cji hitlerowskiej przez ŻOłnierzy 
ArmJi Radzieckiej w d.nlu 21 lIJ)Ca 
z !>stal oosł()nięty w R()pezycl1ch 
Pomnik · Wdzięezn()ścl. . 

R A D I O 

Program I 
Program dnIa: 8.22 1~ . 2~ . 
Wiadomości: S.OO 6.00 7.00 

8.00 13.55 16.00 18.00 20.00 23 .00. 
7.10 Muzyka poranna 7.·15 

"Matysiakowie" fragm . po
wieści 9.ro "SpoJrzenie pn. 
przez lata" aud y cj a slown ". 
muzyczna 9.~S T r an smis j a d~

!Uady w dn iu Swl ęta Odr")
dzen ia 12.04 P oIsk a muzyk~ . 
rozryw k ow a .1 3.00 Pieśn i IS·I~- · 
e la Polsk i Lud o w,ej 14 .00 Prze
wcxlnJk po Zakopanem 15.0" 
Z życia Zwi ą zku Rad ll eeki,. 
go 15 .30 P o l k i I wa !c ~ J. 
S t raussa 15.50 " Matys Iak owle " 
fragm. powieś c i 16.0:; Hra bi na 
Cosel sluch owi s k o J7.33 
Podwieczorek taneclny 19.0.1 
Transmisja finału ., Turnl~j 
Miast" 21.00 Piosenkarze 15-1e. 
cia Polski Ludowej 22 .10 Mu-. 
zyka taneczna. 

Program II 

Prorram dn ia : 7.40 15.05 
Wladomoć c i : ' .30 6.30 

8.~0 12.01 15 .00 19.00 21.00 23 .5 0 
8.38 Polr.l< a muzy k a led owa 

n.oo ,.S po.irzen le p o p r ze z lat a" 
au dY Cja s lo wno-mu zVc 7.lla 9.JO 
Żołniersk i e p l e ś ni" " i mar s z~ 
~.';5 Tra::1s:- n isj a d e fi lzd y w 
dn iu S";i e : a Odrod ~e :1 ia l Z. 0~ 
P i· l~·ka muz y ka rOlry\V :~ ow3 
.1 3.00 Pieśni 1,-lecia Pol,!d L u 
dowej . 13.50 K ()n c ert życzeń 
15.30 Mu zyka dla wszys~k i cr, 
18.30 Koncert Ch O'p lnowskl 
18.05 Gra,ią slynne o r~des ~ ry 
rozrywkowe lB.2Z Sp ó1ni o nt'! 
zaloty 19.05 .,Zapra szamy do 
tanca" gra orki es tra ta nellzna 
PR 20.00 Pol.kie ze-sp" ly 2'1.30 
Utwory skr zypcowe 22.00 Ogól 
nopol~'kie w :"dom ośc l , porto
we 22 .40 Muzy k a tane czna . 

ROZGŁOSN'IA RZESZOWSKA 
7.40 A udycja pt . " Llpeow y 

spacerek" . 

H-~-ZSS 
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Drogowskazem jest nam marksizm-leninizm 
ideo" ·k tóra legIa u pod!itaw 

M a n ił e s t u L i p c o w e si o i, n a r o d z i n P o I s k i L u d o w e i 
DROG I TOWARZYSZU 
CHRUSZCZOW! 
DRODZY RADZIECCY 
PRZYJACIELE! 

cił". Nie, wolno jednak zapo
ntinać. że to je.zcze za życi,l 
Piłsudskiego w styczniu 1834 
roku, rząd sanacyjny nie tylk J 

zowarł układ z Hitlerem. ale 
:makami'cie się przyczynił do 
storpedowania tzw, paktu 
wschodniego; który był pl a-

przez Hitlera. SprawdziłO się ta s<ama polityka, co u pod
to niestety aż nadto szybkO. staw rządów sanacji w Polsce 
Aż trzy dni trzeba było cze- przedwrześniowej. 

TOW ARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 
OBYWATELE! 

PiętnaścIe lat mija od dnia, nem ogólnoeuropejskiego bez 
kiedy na pierwszym, od prze- peczeństwa zbiorowego, 
mocy hitlerowskiej wyzwolo- Podwaliny sonacyjilej poli
r.ym skrawku polskiej ziemi tv ki współpracy z Hitlerem 
powstała pierwsza w tysiąc- rolożył Józef Piłsudski. Wy
letnich dziejach Polski zw~'- nikała ona z podstawowycCl 
cięska władza ludowa. Ogło- koncepcji politycznych pił
szony przr::z Polski Komitet sudczyzny. Była to w gruncie 
Wyzwolenia Narodowego w rzeczy kontynuacja antyra
dniu 22 lipca 1944 roku Ma- clzieckiej polityki. która w 
r.iiest niósł zapowiedź i zasa- 1920 r. sprowokowała wyprawę 
dy przebudowy społecznej, kijowską przemianowan=,;, 
politycznej i gospodarczej, przez reakcję polską na .... in
Zawierał podstawową kon- wazję bolszewicką". Polityka 
cepcję Polski Ludowej, w w&półpracy z Hitlerem by~a 
granicach od Bugu po Odrę i rontynuowaniem innymi środ 
Nysę Łużycką· karni polityki z roku 1920. p:J 

kać na formalne wypowiedze- Rządy potężnych, bogatych 
nie wojny przez Wielk~ Bry- mocarstw zachodnich, z chwi
t.~nię i Francję. Co gorsza. liie 'lą gdy wojna z Rzeszą hit
wjele. bardzo niewiele. wła- lerowską przestała być dla 
ściwie nic. z wyjątkiem pozo- nich "wojną na niby", uznały, 
rowa.nych atil.ków na odciJ1Jku że nie mogą sobie pozwolić na 
Sa'arbruec.ken, nie nastąpiło luksus "dwóch wrogów", że 
na zachodniej granicy Reichu ich jedYnym wrogiem są fa
również po 3 września. Lud szystowskie, Niemcy i ich so
fra ncuski ochrzcił te "wielce jusznicy, a sprzymierzeńcem 
osobliwe działania wojenne w tej walce jest ZSRR. Na
"śmieszną wojną", "wojną na tomiastreakcja polska z ma
niby". niackim uporem kontynuowa-

Ale w Polsce wojna ta nie ła zbankrutowaną politykę an 
była śmieszna. W Polsce płonę tyradziecką. 
Iy mia.sta, mia.mecz>ka i wsie. Władysław Sikorski był w 
Na Polskę HitleT 1"'Z.'Ilcił wszy- tym względzie wyjątkiem, od
,tkie pełnowartościowe dywi- różniając się swym patrioty
zje. wszystkie dywizje pan- zmem rozumem politycz
cerne i zmotoryzowane, całą nym. 

W ciągu tych 15 lat doko- lityki wojny przeciwko mło
naliśmy wiele w każdej dzie- dej Republice Rad _ mimo że 
dzinie życia. Zanim jedna:- kraj reWOlucji socjalistycznej 
spojrzymy na bilans tych lat, pierwszy uznał prawo Pol ski 
sięgnąć należy pamięcią do ue niepodleełcf,ci i wyciąg
okresu, który poprzedził prze· nał rękę do zg,.,dy i przy jaz
łamowy rok 1944.. Trzeba płu~ nego współżycia. 

!..uftwaffe. Polske tratował! Już w 2 miesiące po klęsce 
mi,a,żdżył stalawypotok Wehr J wrześniowej podjął on pierw
machtu. . sze kroki w celu unormowa-

gjem prawdy przeorywać ów Po dojściu Hitiera do \vła
tragiczny w dziejach Polski dzy było rzeczą oczywistą. dla 
okres, aby wykarczować do . d t biz ego. kto m:al 'i,c zy po o. 

P r Z e ID Ó w ie n i e 
I sekretarza KC PZPR 

końca błąkające się jeszcze i:y widzieć, że niepod](,gło~ć 
kłamstwa i mity. Dopiero na ~olski ost8ć s,ie może jedynie 
tle prawdyotym okres~e w sojuszu ze Związkiem Ra-
ocenić można właściwie i cizieckim, również zagrożo-
ogrom trudności, z 'jakimi 

Władysława Gomułki 
uym przez faszystowski2 

rrusieliśmy walczyć i rozmia- Niem~y. Ale zaślepiona nie-
ry.naszych osiągnięć. " kI 

W roku bieżącym, w którym l'HwLcią .asową i opanowa-
obc. hoctzimy radosną piętnastą ,'la strachem przed własnym 

,"~ygłoszone 
narodem sanac ja wybr:tła so-

rccznicępowstania Polski Lu . 'l' l 
dowej", wypada również dWu- ]USZ z I It erem. 
diiesta ' rocznica agresji nie- ByłC'by blede.m uważać. że 
mieckiego faszyzmu na nasz polityka antyra-d'ziec:<:a. poli
kraj, dwudziesta :-ocznica wy tyka odrzucClr,:a t: 0 '110C V Z:::: :,'p 
buchu d:rugiej wojny świato- przeciwko h ijacemu w oczy 
wej. niebeZ1]Jieczeństwu ze strony 

na centralnej akaden1H 
w dniu 21' "pro br. 

'Wrzesień 1939 roku zamk- III Rz,~s7,v - bvla mC:10ook tll Co było przyczYną całkowi-
nąłkartę historii Polski 'bur- sanacji. W istOC'ie była to po- tego braku działań ofensyw
żuazyjnej. Bilans dwudziesto- litvka' całej b'.1rż 'Jaz,ii pol- nych na froncie zachodnim 
lecia rządów kapitalistycz~ skiej. Z wyj ą.tkiem K;omu n i- we wrześniu 1939 roku? 
l"o-obszarniczych okazał ' sit: styczne; Pąrtii P oIskior8z le- Można i należy tę zdumie
bilansem bankruta. Nikt 'hie wicowychnurtów w PPS i waj.ącą bierność tłumaczyć 
rc'lógłby powiedzieć, jak poto- ruchu ludowym. p oili tyce an- głównie przesłankami polity
czyłby się rozwój historycz- tyradzieckiej hOłdowały wszy cznymi: 
ny.gdyby nie było tragicz- stki~ &wcze5me s'tr?n<nictwa i Polska była dla monachij
nego września. Nie ulega jed- p.arhe. Nawet te. kt?re w P?," czyków pionkiein, który z lek
l'ak wątpliwości, że Polska lltyce wewnętrzneJs(':e;~aly SIę I kim sercem pQświęcono w 
mogła klęski wrześniowej z. sanacJą· żadne z t y C'? sn:cm brudnej grze, w nadziei. że 
uniknąć. nlCtw ?p0ZYCYln,Ych ~le ZQO- Wehrmacht, szybko podbiw-
Klęska 'wrześniowa - to re- b~'ło SIę rJa ZGem,as.-: owame szy nasz kraj, znajdzie się 0-

zultat zaślepionej nienawiścią a~tY'na'r?do~y'ch kons~''";0n:- ko w oko z Armii'! Radziecką. 
du Związku Radzieckiego po- ;Ji poll~ykl. a,ntyradzle.c,,;:le]. Innymi nieco środkami dążo
lityki sfaszyzowanej sanacji i .z~dne. ~le n;la, o . odwagi po- no nadal do zrealizowania kon 
l'ie tylko sanacji. Wyników ~Iedzlec głosno. ze tyJko sr: cepcji, która leżała u pod
wojny nigdy nie można z gó- .;u!'z z ZSRR uchrQ711c moze staw polityki monachij.skiej: 
Ty w pełni przew~d~ieć. To Po~skę 09 naJa~du h,tlerow- pchnąć III R2:eszę przedwko 
Jasn:. Ale _ mez~ezme od real sklego, od k lęs k I. ZSRR. Przeoczono tylkO, że 
n~cI ka.lk.ulacJI r.ząd~ sana,- Uzasa,dnla'l10 to wszystko Hitler, zanim uderzy na Zwią
cyJnego I. Je.g? polltyk?~, JaK I sł;",:~tną teoria "dwóch wro- zek Radziecki, zdecydowany 
potoczy SIę WOjna w Jej da_l- gow . ,~Dl11pl ek s 2>m antyro- był zabezpieczyć sobie zaple
szym .rozwoJu w, przypad.k~ ;y~sklm Sl ęga ] <Jcym okresu cze zachodnie 
r.apaścl NIemIec hltlerowskl~n rozbior,:Sw. Gl"os iła te praw dy . 
:1a Pols!'~ę p~wne Jest to.' ze :-.bJav.r!:Jne równi.eż t a część Już w sierpniu, na posiedze-
n.ąd s~nacYri1Y. znając mkły ourżuazji polskiej. k tóra _ Z niu francuskiej Najwyższej 
~,otenc!ał ~Iht~rny. własnych ~")mow",1dm n a czele _ była Rady Wojennej generał Laf
"ł zb.r.oJn),Ch I ~Ied~ąc do- przed I wo i ną. ś.wi a tową i w fargue stwierdził. że przewi
b~ze.' IZ cel,em pollt:, kI Fran- czasie I wojn y światowe ; ,;0- dywano jedyni.<! ofensywę po
('jl I AngIn było sk\erowanle -a cym 01' 'k' . d' zorną, "aby się wydawało, że 
a~resji Hitlera przeciwko ~';ratem ZIW e-r.n, lem ugo y z dotrzymujemy przyrzeczeń". 
Związkowi Radzieckiemu W . >t'. . bł.' Taka była gorzka prawda. 
r.le mógł mieć wątpiiwośc'. . !eS CX:le me. y to zClden Jeszcze bardziej gorzki był 
~ w starciu zbrojnym z Niem m,l,st~,zny .. komp!e'ks an~yro- smak klęski, której zaznał 
caml Polska musi ponieść S) .J,9~1 , l~z klasowa ,nle.,n·a.-w -c d naród polski. Osamotniony, 
kięskę. Wolał jednak ten rząd _ l.S «) p~erwszego. w SWle~le opuszczony przez pozornych 

, (' . d ", ,aństwa robobn:kow i chło-z gory. z pe_ną SV.rla omoscl<; p' A_ ' • • t. . t sOJ'uszników i rOdzimych bo-
ł . ć ki k P I ki .. uw. mlmo ze pows ~l11e ego " 

Zo? ozy ęs ę o s, 111Z ,",' ń t bł'''' ha terów" szosy zaleszczyc-
zmienić swój stosunek d:J ,..u s wa y (l mnouzowną, k' ' . ł ' l 'k' I ł _. . . .. przesłao1ka Odzyslqnia niepo- lej, zo merz po s I wa -czy z 
.:..wlązku RadZIeckIego. zaw- d" ł" P l k ' W ' . nieustraszoną odwagą Zdra-
rzeć z nim sojusz obronny; ,IE!'~ ?SCI .o s. 1. r zeczYWI-. , . . , _ 

nia stosunków polsko - ra
dziec,k:ich. Kjedy jednak w lip 
cu 1941 roku Sikorski osiąg
nął zawarcie paktu polsko
radzieckiego, zjednoczona w 
"świętym oburzeniu" reakcja 
- od sanacji poprzez ONR i 
endecję, aż do WRN - roz
pętała przeciwko Sikorskie
mu wściekłą nagonkę, okrzy
knąwszy go... "wrogiem naro
du polskiego". 

Tragiczna i tajemnicza 
śmierć Sikorskiego pozostała 
po dziś dzień niewYJasmoną 
zagadką· Ale komu ta śmierć 
była wygodna - zagadką nie 
jest. -

Do głosu w rządach emigra
cyjnYCh - i w kierownictwie 
powiązanych z tymi rządami, 
organizacjach i stronnictwach 
w kraju - doszli niepodziel
nie zwolennicy teorii "dwóch 
wrogów". Logiczną konsekwen 
cją tej teorii było hasło "sta
nia z bronią u nogi". Przed
wczesne osłabianie hitlerows
kiej machiny wo~nnej, kłó
ciłoby się przecież z marze
niem o "wykrwawieniu Ro
sji", Nie obchodził ich naród 
polski, spływający krwią pod 
ręką hitlerCJIWskich oprawców. 
Dla tych panów stokroć waż
niejszą sprawą bYło ratowa
nie przedwrześniowego "ła
du" z Berezą Kartuską, z set
kami tysięcy bezrobotnych, z 
7 lub 8 milionami "zbętlnych" 
par rąk na wsi i z 19 tysiąca
mi majątków obszarni-czych. 

t 'b b' 'st()~Cl bur7 'laz,' a i obsz "rnl'c dzenl. pozbaw lem brom no 
N en sposo za ezpleczyl' - ~'. - w - , . ł . .. l Już 26 czerwca 1941 r. or2'an p l k 'T" . d IWO a takż~ praw icowe kie woczesneJ zo nlerze armil po - -

o s ~, h~~11 JUZ k nte prze d ~mv'nidw~ Ówczesn ~ j PPS 0= skiej, lancami kawaleryj- Armii ,Krajowej. "Biuletyn 

karreskJą I: erows ąN• ,. o prze; bawiałv się S1Jo }e'zn~ 'e"o woły skimi atakowali czołgi nie- Informacyjny" pisał pt. "Pa-
·ęs ą WOjenną z lemcam!.· , - " c ,., . • k' d ul bo b B h ł . d . k 

I t tk ' b d"ć wu J'aki na naTód DolskI' wy- m:ec le. Po ewą m nu ogu c wa a I Zlę czy-w ym WI z ro mczos po-' _. L f t f" '.. Ił" " t' 
l;tyki sanacji i jei pomocni- warłby sojusz ze Zwią'7:kiem u wa Le, zacIęcIe ;va ~zy a meme co nas ęPUJe: 
k:Ć'w. Zdradę narodu polskie- Radzieokim. wywarłaby wSDól walrszałwaba· tUl' boku Zbołnt' I~rzy .,W tym, co się stało 22 czer 

ł' ,b . " n':e toczona walka z hitlery- wa czy y a lOny ro o mcze. wca 1941 r. (a jest to - jak 
go os amano, ogooJczyzma- , Błyskawica wojny ukazała sa- wiadomo _ dzień napadu hit-
I1Y~ ~~~~~anÓ~~e;~~zeser~ąd zmem. nacy:inY domek z kart. . lerowskiej Rzeszy na ZSRR), 
polski, rząd polskiej burżua- Nad talki jedynie realny i t Za fasadą mocarstv.;owtoścl dopatrywać się należy wyjąt
zji I obszarnictwa, w obliczu gkutecz,ny sojvs;o, który mógł ~ał prz.ez całe ~wudzl:S ole- kowego szczęścia: ręce jedne
śmiertelnego zagrożenia Pol- uchronić Polskę przed klęską cle w .wlększoścl gałęZI .g~- go z naszych wrogów rażą d1'u 
ski przez Hitlera? wrześniową.. niesanacy jne od- podar~1 .prcx:es ~v.,..st~zmama giego - a obaj - zwycięzca 
Robił dokładnie wszystko. łamy burżuazji 'Do! s;k iej prze- PolskI I. kolom.zacJI krajU i zwyciężony - spłyną obficie 

c7ego nie powinien był robić, kładałv ksidyccwv soj usz z przez kapItał . ml~d.zynarodo- krwią. wyniszczą się. wyczer-
Robił wszystko. co podko- monachijC'zykami bry tyjskimi wY'. w tr:m :ow~llez - przez pią. To. co się stało 22 czerw

pywało i niszczyło bezpie· i fra"'1cuskimi. Po t e,i też lin;i kapItał memleckl. ca wyzwala nas od zmory nie 
czeństwo Polski: współdziałał pcszedł w koń-cu i rząd sana- Ka~trofa w.rześ?iowa ~ie I równej waiki z M<:Skwą n3za-
z Hitlerem, razem z nim na- C'yjny. zmIeniła pOlltykl pplsklch Jutrz po załamal1lu Slę Rze-
p:3dł na Czechosłowację, wal- Dlaczego był to sojusz księ- klas rządzących. U podstaw szy". . ' 
nie wspomagał, niemal do życQwy? D1a'tego. że każdy. koncepcji politycznej rządów, Tak więc ci "przewiduj"lCY" 
cstatniej chwili, politykę eks- kto' umiał patrzeć. mógł rJo- które znala7.ły się na emigra- poliiycy i stratedzy planowali 
pansji i agresji III Rzeszy. strzec jeszcze przed 1 wrze- cji londyńskiej i u podstaw że po klęsce Rzeszy na,st'l.Pi... 

Próbowano szerzyć mit, ż~ śnia, na podsta,v ie licznych. polityki prowadzonej w kraju nowa w)'iprawa kijowska. 
tę zgubną politykę podjęli jednoznacznych f<l,l,tów. iż przez organizacje i stronnk- Należy z całym naciskiem 
copiero nieudolni spadkobier- ówczesne rządy Wi elkiej Bry twa, powiązane z tymi rząda- podkreślić. ż,e masa żołnier
ey Piłsudskiego, że on sam tanii i Francji nie 'Pomogą mi. leżała nadal ta sarna treść ska. i większość niższych o
"nigdy by do tego nie dopuś- realnie PoLsce za<l'takowanej' społeczna, ta sama ideologia, ii cer ów Armii Krajowej skla-

dała się z u-czciwych, patrio
tycznie czujących i myślących 
Polaków. Rwali się do walki 
z Clkupantem - walki skutecz 
nej, podobnej do tej, jaką pro 
wadziła na we:;;wanie i pod 
kierownictw-em PPR Gwardia 
Ludowa. a potem Armia Lu
dowa. 

Ale niezależnie od patriotyz 
mu i zasług masy żołnierskiej 
AK - jej kierownictwo poli
tyczne i naczelne dowództwo 
dążyły do <:elów ściśle sprzęg
niętYCh z reakcyjną i zgubną 
ala PolSki polityką sanacji, 
,.Powinniśmy szyny masłem 
smarować. aby pociągi nie
mieckie szybciej dochodziły 

na front wschodni" - mówi
ło dowództwo AK swym żoł
nierzom. pytającym, dlacze-' 
go nie prowadzi się walki 
z transportem wroga. 

Daremnie PPR, Gwardia Lu 
dowa a potem Armia Ludowa 
wzywały do jednośd działa
nia. do orgaltlizowania podo
bnie skutecznej walki zbroj
nej, jaką Armia Ludowa sa
ma prowadziła. Odpowiedzią 
reakCji londyńskiej i jej prze 
dłużeń krajowych była w ni
czym nie przebierająca walka 
z PPR i Armią Ludową. Pu
szczano w ruch nikczemną i 
oszczerczą propagandę. że pol 
scy komuniśd, że PPR-owcy 
nie walczą o niepodległość i 
suwerenność Polski. Sprawa 
nie kończyła się na propa
gandzie. W odpowiedzi na we 
zwanie do jedności działania 
wymordowano w sierpniu 
1943 r, cały oddział Gwardii 
Ludowej pod Borowem, na. 
Lubelszczyźnie. Mordowano 
też skrytobójczo nie tylko po
szczególnych PPR-owców, ale 
również wspóŁpracujących lub 
sympatyzujących z, nimi l).l~ 
dowców. żołnierzy Bataliooów 
Chłopskich czy demokratów, 
jak np. Krahelską. I po tym 
wszystkim hrabia Bor-Komo
rowski z radością wi.tał w 
marcu 1944 r. faszystowskie 
NSZ w .szerega<:h Armii Kra
jowej. 

Reakcja burżuazyjno-ob-
szarnicza nie zaprzestała skry 
tobójczej walki przeciw demo 
kracji polskiej również po wy 
zwoleniu krajU. Nakazała 
strzelać do PPR,~owc6w "jak 
do kaczek". Strz~lano. Mordo
wano. Mordowano robotni:ków. 
którzy obejmowali we włada
nie fabryki. chłopów, dzielą
cych obszarniczą ziemię, mor
dowano żołnierzy i oficerów 
odrodzone.go Wojska Polskie
go, wyzwalającego razem z 
Armią Radziecką Śląsk, Po
morze ~ pol?ki Bałtyk, masze
rującego na Berlin. Ponad 
dwadzic-~cia tysięcy komUni
stów i innych działaczy demo 
kra-tycznych polE.;ło w walce 
z bandami reakcyjnymi. 
Rolę trojaii.S'kiego konia, 

który miał podważyć Pols.'l;;:ę 
Ludowa od wewnatrz powie
rzono ohcemu najmicie M:ko
łajczykowi. 

Wkrótce mocoda;wcy owego 
ko.nia troiańskiego uinall za 
sl"uszne wywieźć gl'l w bagaż
ni'ku samocho:lł\l p e'N11 e i am
basad~'. wśród innych nielldat 
nych do użytku rupieci. 

Bi'eg wydarzeń hiSitarycz
~Y.c'h. logika rozwoju wojny 
antyhitlerowskiei w skali 
międzynarodowej i wewnątrz 
kraju W~'k<l Z:LY SiU c- , o,~ 

programu i koncepcji polity
cznej. sił demOkracji ludowei, 
Skupionych wo~ół kla5Y ro
botniczej. 

Tylko klasa robotnicza zdol
na była wysunąć program 
odrodzenia narodowego. tylkc.' 
Jej partia Polska Partia 
RCJbotnicza - wykuła kcm
cep.cję polityczną. gwal'anbu
iącą Zia'równo przywrócenie 
Polsce niepodleglego bytu i 
stworzenie trwałych podstaw 
bezpie<czeńsbwa narodu, jak i 
wydżwignięcia kra ju z 12'-:0 .. 

nomicznego i społecznego za
cofania 

Polska Ludowa - to owoc 
7\t;ycięstwa nad hltlerowski
mi Niemcami i rodzima reak
cją. WYZiWolenie i ni~dle
głość przyniosły narodowi pol 
skiemu a.rm.ie' radzieckie 

walczące u ich bolru WOjsko 
Polskie. Setki tysięcy żołnie
rzy ra,dzieckich położyło swe 
głowy, 'odlÓało życie na zie
miach polskich nad Bugiem, 
Wisłą. Odrą. Naród po,lski ani 
na chwilę nie ugiął się, nie 
padł na kolana, toczył walkę 
na śmierć i życie z najeżdź<:ą 
hitlerowskim, szarpał nie 
ustannie pęta okupacji. Ale 
decY'd'ującq rolę w zerWaniu 
~ajdalll niewoli hitlerQWskil~j 
i odz)"3ka.niu przez naród pol
ski n1 epodfie;gł ości, decY'dują
cy wkład w z:wyc!ęstwo 
nad hitlerowskimi Niemcami 
wniósł Związek Radzieoki. je
go gospodarcza, polltycma i 
mili tarna potęga, ofiaT'n<IŚć 
jego nacr-od'l.l, nieustI"aszona 
odwaga i boha:terstwo jego 
a1"mii. Naród !polSki jest mu 
winien za to głęboką wdzię
czność. 

W tM'oczy'StY'ln dniu piętna
stolecia Polski Lud owej wy
razy tej wdzięczności składa
my na ręce naszych drogich 
gości, przyjaciół i towarzyszy 
ra.dzieoki.ch, biorących udział 
w n<l'szej 'dzisiejszej UIoczY
s,tości, na ręce I sekretarza 
Komuni.stycznej Partii Zwią
zku Rad.zieokie-go i przewod
nkzącego Ra.cly Mi!lli-str6w 
Zwią~ Ra,d.zieck'iego, żołnie 
rza, dowódcy i ws.półorga.ni
zatora zwycię-stwa nad hitle
ryzmem - towarzysza Chru
szczowa. 

Przystępując: do budÓW)' 
r.owej Polski po WOjnie, mu
sieliśmy najpierw upora'ć się 
z ogrOl11l'lymi zniszcze<niaroi 
wywołanymi przez wojnę i 
okupacjt: hitlerowska. Wsku
tek działań wojennych i ter
:;'0ru Okupanta Polska straci
ła 6 milionów obyWate!li. a 
'Jlół miliona ludzizos;1:ało dot
kr,iętych trwałym inwaliidz
twem. Zniszczeniu uległa wię
cej. niż pOło1Na zakładów prze 
mysł owych , Szczególnie dotkU 
wie spustoszone były Ziemie 
Zachodnie. W ruinie leżała 
stoltca Polski - WarsZlawa i 
wiele wielki,ch miast- jak 
Gdańsk; SŻlC'Zecin, Wroclaw. 

W pOir'6Wnaniu z lAnymi 
k!'ajami zniszczenia wojerute 
Polski - bY'ly wyją;tlkowo wy
sokie. j Zmniejszyły one ma
jątek na:J;"odowy Polski o 38 
proc:. pOjczas gdy we Francji 
o 1,5 pi~., w Wi~lkiej Bry
tańii -o 0.8 pr(}ć. 

OdbudoWa kraju ze 'znisz
cleń wojennych była zada
niem 6grómnym - ale nie 
wystarczała. 

15 lat - to w historii na
rodu ol"res stosunkowo k!'6t
ki. Ale oMa tnie 15 lat przY
:1iosło zmiany większe niż 
długie dziesiędolec:ia. , czy na
wet stulecia p6prż~dnich 
epok histoTy'Cznvch. 

Najlepszym świadectwem na 
rzecz SOCjalizmu i nieorLpar
tym oskarżeniem ka;pitali.mlu 
w Pols~e Je5t zes-t.awlenie wy
ników15 lat pracy narodu. w 
Polsce Ludowej z wynikami 
15 lat Po"I Slk i burżuazyjne;. 
Pomijamy przy tym zestawie
niu nader iste·tny fa'kt. że roz 
miil.ry zniszczeń naszego kra
ju i Jego strat ludz:.i<:ich w rlru 
g,ej wójn:-e świalov:eJ w';plo
krotni'e przewyższyły straty 
z okresu pierwszej wojny &w;a 
towe;. 
Otóż w Hl33 r. po 15 lat::.ch 

istnienia Polski burżuazyjnEj 
kraj był pbgrążony w kryzvsie 
ekcamicznym. miliony ludZI 
c;erpiało nędzę. armia bezro
botnyCh osiągnęła zastrasza
jące wręcz r6zmiary. Produk
cja podstawowych gałc;zi prze 
mysłu zmalała w stosun'ku do 
okresu zaborów o 1,3 a :1a
wet o poło'.vę. 

Piętnastolecie PolSJki Ludo
wej przyniosio wzrost produ'k 
cji wę,gla w stosunku do okre 
su przedwojennego o 57 milio 
nów ton. 

Piętnastolecie Polski buI'Żu
azyjnej przynio'Sło spadek pro 
dukcji węgla o 13.5 miliona 
ton. 
Piętnastolecie Polski Ludo

wej przyniosło wzrost produk 
cji stali o 4.200 tys. ton. 

(Ciąg da.l,zy na str. 4) 
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Pi~tnastolecie Polski burżu
azyjnej .przyniosło s.,!dek pro 
dukcji stali o 840 tys. ton, tj. 
o pol owę produkcji roku 1913. 

Produkcja cementu w lS-le
ciu Polski Ludowej wZT'L'Sła 
o 3.300 tys. ton, podc7..as gdy 
w 15-leciu Polski burżuazyj
nej spadła o 250 tys. ton. 

Produkcja cukru w 15-1("C!u 
Polski Lu-clowej wzrosła o 604 
tys. ton, podczas .gdy w 15-le
ciu Polski burżuazyjnej spa
dła o 261 tys. tM. 

W 1S-leciu Polski Ludowej 
wyprodukowaliśmy ponad ~wu 
krotnie więcej wegla, cztero
krotnie więcej stali i cementu, 
:ponad dwukrotnie więcej cu
kru, półtora raza wi~ej ;lrzę
<łzy b3wemianej niż w 15-le
ciu Polski burźuazyjnej. 

Jeszcze wymowniejsze jest 
por6wnanie rOZJTliar6w pro
du'kcji podstawowych artyku
łów przemysłowych na jedne
go mies7.,kańca. 

W 1958 roku przemysł nasz 
produkował na jednego mie
sZ'kańca w ~porównaniu z ro
kiem 1937 B-krotnie ~;Ięcej 

energii elektryczn~j , 3-krotnie 
więcej węgla kamiennego. pra 
wie 5-kro~nie wię.c-ej stlali. 
Sześciokrotni-e wi~cej obra
biarei->. bli!lko 4-krotn.e wie
cej kwasu siarkowego, B-krot
nie więc~j nawozów a toto
wych, ponad dwukrołlnie wię
cej tka.nin bawełnianych. pię
ciokrotnie wiE:oej tkanin ;ed
wabnych, dwa i pół raza wif;:
cej cukru. 

Jaik>kolwie!k: prtyŁoezone l'~ 
równanie Jest bardzo Wyn'lOW 

ne - nie może ono zobrazo
wać całego rozmachu prze
mian w rozwoju sił wy,tw6r
czych, ja:ki-e dokonały si", w 
naszym ostatnim 15-leeiu. 

W Polsce Ludowej POWltf.ało 
wiele catkowieie nowych ga
łęzi produkcji, kt6re mami 0-
nują jakościowy skok w 1'<>
ziomie technicznym przemy
liłu, np. wielki przMI'lysł syn
tezy chemicznej, przemysł 0-
krętowy, motorY2;aeyjny. !o-t
niczy, przytłaczaji!lc.a wit:'k
smść przemysłu radiotech'ni
cznego, przemysł cięzkich ma
szyn elektrycznych, prz.emysł 
aluminiowy, 'Przemysł włó
kien syntetycznych i inne. 

Zmieniła sio:: zasadniczo ca
ła &truktura społeezno--goS'p<) 
darcza kraju: 2/3 lu{klości na
swgo kraju przed wojną u
trzymywało się z pracy w roi 
nict<.JVie, O'beenie zaś z rolnic
twa utrzymuje się Uproe. 
l u d!l ości. 

Przeszło S-krotnemu wzro
stowi globalnej produkcji pru 
mysłowej towarzyszył ponad 
3-kromy wzrO$t liczby robot
ników w prze:myś1e. Oz~acza 
to ra<l)1talne zwiększenie cię
żaru ga,tunkowe,go klasy ro
botniczej w społeczeństwie, a
le oznacza to równocześnie 
wydatne podwytszenie wydaj
ności pracy. Oblicze społeez
ne kraju uleglo głębokiej 
zmianie. 

W burżuazyjnej P<>!sce 
przy ogólnej stagn~ji i zaco
faniu gos.podarczym - szcze
gólnie głębok" upośledzona 
była wieś. Polska Lud()W& -
kierując się nii!zmiennie po
lityką sojuszu robotniczo
chłopskiego tuż w pierw~zyeh 
latach &wego istnienia po
przez reformę roIn" i osad
nictwo na Ziemiach Odzyska
nych zasadniczo zmieniła los 
polskiego chłopa. Industria
lizacja socjalistyczna dała 
chłopom małorolnym i mło
dzieży wiejSkiej pracę w 
przemyśle. Trwały, ulltabill
zowany ryn&.t Zbytu dla pro
dukcji rolnej, pomoc państwa 
dla rolnictwa, rosnące dosta
wy nowoczesnych środków 
wytwarzania, obrona mało i 
średniorolnych gospodarstw 
przed wyzyskiem, postępu
jące stopniowo soejalistyc-xne 
przeobrażenia na· wsi polskiej 
przekształcały oblieu' naszej 
wsi. Produkcja r()lna ze 100 ha 
wzrofs'ia w porównaniu z o
kresem przedwojennym o 50 
proc. przy jednoczesnym 
zmniejszeniu ludności rolni
czej na 100 ha o jedną trze
cią. 

Na<lz:wyczaj nyb-ki rozwój 
ekonomiczny Polski maczni.e 
zmniejszył dyStans dzielący 
nasz kraj od najwyżej rozwi
niętych ekonomionie krajów 
Europy. 

Jeśli w 193'7 F. proodukcj.a 
stali na l mieszkańca w Pol-

~ 

sce stanowiła t)"lko jedną pią
tą ówczesn~j produkcji stali 
we Francji, a jedną dziesiątą 
produkCji stilli w Niemczech, 
to dziś wynosi ona 60 proc. 
obecnej produkcji francuskiej 
i 41 proc. produkcji NRF. Po
dobnie kształtują się wskaźni
ki produkcji energii elektrycz 
nej. W prOdukCji paliw przed 
wojną, byliśmy poniżej pozio
mu Francji i 4-.krotnLe niżej 
poziomu Niemiee, Obecnie zaś 
7.nacznie wyprzedzamy Fran
cję i osiągnęliśmy poziom 
NRF. Dwa do trzech razy 
zmniejszyliśmy dystans dzie
lący nas .od tych krajów w 
produkcji kwasu siarkowego, 
cementu, przędzy włókien 
5zt1lcznych. 

Czy można by było manyc w 
warunkach POlski burżlIazy j-
11:0 - obs7..arniczej, Polski eks
ploatowanej przez zagraniczne 
monopoie i kartele międzyna
rodowe o tak wielkim skoku 
w rozwoju ekonomicznym. 

Nasza przyn<3.Leżność do o
bozu socjalistycznego, nasz u
dział w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, wS?ech 
stronne stosunki gospOdarcze 
iączące nss od narodzin Pol
ski Lu-clowej ze Związkiem 
Radzieckim i z innymi kra
jami socjalistyc7.nymi stano
wiły i stanowią czynnik, bez 
którego nie do pom':ś~enia 

b~'~oby U<p1'ZeInysłowienie na
gz~o kra.iu. 

Ponad 701 proc. wszystkich 
obiektów przemysło\vych, ma
~z:yn i' urządzeń, ktÓT,e zain
staJowaliśmy w naszym kra
ju w ciągu 15-I-ecia, uzyska
liśmy z dostaw ze Związku 
Radzieckiego, CZ.echosłowa
cji i NiemieckIej Republiki 
Demokra tycznej. . 
Jakże naiwni byli ci, którzy 

dawali wiarę, że Polska mo
głaby się odbudować i rozwi
nąć pozostając w orbicie 
świata kapitalistycznego. Na
dzieja na pomoc wielkich 
państw kapitalistycznych w 
unowocześnieniu i rozwoju 
gospodarki polskiej była tyle 
samo warta, co nadzieja na 
obronę z ich strony przed a
gresją hitlerowską w roku 
1939. 

Przez całe piętnastolecie 
POlska uporcz)"wie i nieustan
nie szła naprzód. Zmieniła się 
nie tylko g03podarka i struk
tura społeczna kraju. Prze
Obrażały się i stosunki mię
dzy ludźmi. 

Zniesiony został system 
krzywdy i wyzysku robotnika 
i chłopa, rażącej nierówności 
społecznej. Nikt w Polsce nie 
moi-e dziś bezkarni,e krzyw
dzić człowieka, ani poniżać go. 
Człowiek w Połsce nie jest już 
be21bronny wobec bezwzględ
nej walki o byt, wobee wła
dzy pienią dz.a , dławiącej s.po
łeczeństwa kapitalistyczne. 

Kawy obywatel naszego 
kraju wie, że praca jego rąk 
czy umysłu znajdzie zastoso
wanie, przynoszące pożyt.ek 
społeczeństwu, a jemu środki 
utrzymania. Wszystkie dzieci 
pob.kie znalazły dostęp do 
szkoły, mogą z pomocą pań

stwa uzyskać zawód, a na
stępnie pracę. Pod względem 
ilości uczniów s7.kół zawodo
wych i studentów wyższych 
uczelni, staliśmy się jednym 
z przodujących krajów na 
świecie. Ludzie pracy nie mu
szą już staczać ciężkich bojów 
o każde nowe prawo socjal
ne, o każdy krok naprzód w 
systemie ochrony pracy i zdro 
wia. Na spotkanie potrzebom 
społecznym wychodzi władza 
ludowa, w mialfę jak powsta
ją ku temu materialne warun_ 
ki. 

SocjalistYC7..ny kierunek roz 
woju kraju pozwolił nam na 
zwiększenie dochodu narodo
\\ ego w 1958 r. w porówna
r1iu z 1937 r. 2,7 raza, a w po
r0wnaniu z 1946 r. około czt~ 
l"<Jkrotnie. Decydującym czyn· 
nikiem pomnażania dbchodu 
r>arodowego było socjalistycz
ne uprzemysłowienie kraju. 
Przeważająca część docho

du narodowego, bo przeszło 
3/4 przeznaczamy na spożycie' 
tj. otrzymują robotnicy i pra
cownicy głównie w postaci 
płac, a chłopi w postaci do
chodów z gospodarstw. Ś-red
via płaca z dodatkami rodzin
nymi' zasiłkami chorobowy
rr,i i maCierzyńskimi oraz wy 
płatami z fundu<szu zakłado
wego wyniosła w roku 1958 
średnio_ ną jednego pracują
cego 20.745 zł rocznie, każdy 
mle5Zkaniec kraju czerpie po-

nadto pośrednio lub bezpo
ślednio korzyści z poważnych 
kwot, które są wy<iatkowane 
~r7..ez państwo na ce1e oświa
towe, socjalne i kulturalne, 3 

51 to kwoty niemałe. Na cele 
5ocjalno-kulturaLne to znacz." 
;-:a oświatę, na utrzymanie 
s7.kól i wyższych uczelni, n;! 
tJUdoW1nictwo szkolne, stype',1 
d:'a, na zaopatrzenie· emery
t81ne i inwalidzkie, na ochro
r:ę zdrowia i lecznictwo, na 
Fundusz Wczasów Pracowni
c?,)'ch, na utrzymanie urzą
dzeń socjalnych, żłobków, 
przedszkoli itp. państwo i 
llspołecznione przedSiębior
stwa wydatkowały w 1958 '1'. 

p0nad 48,7 mld zł tj. ok. 1.70D 
zł na l mieszkańca. Na czele 
blldownictwa mieszkanioweg0 
·.'l miastach w roku 1958 
(.pr6cz środków własnych lud· 
ności, pal'lstwo, zakła.dy pracy 
i instytucje przeznaczają po
['.ad 12,5 mld zł, co w przeli
czeniu na jednego mieszkań
C3. miast wyniesie ok. 1.000 z!. 

Odbudowa i uprzemysło-
wienie kraju nie przyszłY 
nam łatwo. Potrzeby były 
cgromne, a poziom sił wy-
~wórczych w okresie narodzin 
~}olski Ludowej był bardz"l 
piski. Klasa robotnicza-. ponio
,;Ia duże ofiary, wykazała wie 
Je samozaparcia i wytrwałOŚ
ci. Rzucała nam kłOdy pod 
r:ogi rodzima reakcja i zag-:a, 
niczni kapitaliści, kulą u no
p.:! ciążyło zacofanie i brak 
kwalifikowanych kadr. Nie 
uniknęliśmy też i błędów. Ka
drom kierowniczym brak}) 
niezbędnego doświadczenia w 
rtalizacjj wielkiego budow
nictwa. Dokonaliśmy jednak 
('!ziela pionierskiego bez pre
cedensu w historii naszej gos 
IJodarki. 

Z perspektywy piętnastole
cia możemy powiedzieć z peł
nym poczuciem słuszności, że 
wysiłek i ofiarność tych lat 
cpłaciły się naszemu narodo
·wi. Przyniosły one wielkie 
plony. Dokonany został skok. 
który zmienił oblicze naszego 
kraju i radykalnie rozszerzył 
jego siły wytwórcze. 

Klasa robotnicza stos 
pacierzowy' Pólski Ludowej 
- pod kierOWnictwem nasze; 
partii przez cale 15 lat reali
.zGwała s\vdje klasowe inte
resy, wcielała w życie swoj~ 
iciee, budowała socjalizm. 
F.ćWl!1ocześnie te 15 lat do
wiodły niezbicie w społecznej 
praktyce, że budownictwo so·· 
=.ializmu wyraża sobą najży
wotniejsze interesy ogółu lu
dzi pracy - całego narodu. 
1-:1asa robotnicza i jej partia 
stały się powszechnie uznaną 
przewodnią siłą narodu. 

Dziś w oparciu o doświad
czenia: przeszłoś.ci i na podsta
wie nowych, znacznie szer
szych możliwości gospod~I'ki, 
możem~· stawiać sobie nowe 
zadania. Istota tych zadań 
sformułowanych w wytycz
nych III Zjazdu naszej pa-:tii, 
polega na równoczesnym roz
woju przemysłu i rolnictwa. 
inwestycji i spożycia, na szyb 
szej rozbudowie sił wytwór
czych w całej gospodarce na
rodowej przy decydującej roli 
wzrostu wydajności pracy. 
Tylko wzrost sił wytwórczych 
i l€'psze ich użytkowanie mo
gą szybko powiększyć nasz 
narodowy bochenek chleba, a 
tym samym udział w nim każ 
dego obywatela. Tylko to u
możliwi nam do roku 1965 
zwiększenie o 33 proc. real 
nych płac robotników i pra
cowni1<:6w Draz dochodów 
wsi, a ta'kie rozszerzeni-e na
kład6w na budowniotwo mie 
szkaniowe, na oś.wiatę i k,ul
turę. 

Zadania najbliższych s;ed
miu lat rozmiarami swymi 
przerashają znaczllie osiągnię
cia ostatnich lat dziesięciu. 
ZainwestUjemy w gospodarko:: 
narodową 700 mld zł. Na pod
stawie uchwał II Plenum KC 
w ciągu siedmiu lat za po
średnictwem powszechne;
chł(}p~kiej organizacji kÓłek 
rolniczych zainwestujemy w 
rolnictwo dodatkowo 24 mld 
złotych i stworzymy w t~n 
sposób podwaliny nowoczes
nej techniki i pOdstawy socja 
listycznej organizacji s-połeC7..
nej rolnictwa. Są to zadania 
ogromne, leC7.. i wyników mo
żemy oczelkiwać na miarę za
mierzon-ego wysiłku. 

TOW ARZYSZE! 
W ciągu 15 lat Polski Lu

dowej zmieniło się nie tylko 
oblicze ekonomiczne i społe
czne naszego kraju, zmieDiła 

się .r6wniei w sposób zasad
ni.czy rola Polaki w Europie. 

W świecie podzielonym na 
dwa wspólzawodniczące ze so
bą systemy, porska Ludowa, 
budująca nowy ustrój społe
czny, zajęła miejsce w obozie 
państw socjalisty·cznych. 

Polska, którą traktowano w 
przesztoici jako bezwolne na
rzędzie kombinaCji mocarstw 
imperialistycznych, Polska bez 
nadziejnie la wirujijca między 
Anglią i Francją a swym 
śmiertelnym wrogiem - iJn
perializmem niemiec:Jdm 
taka Polska słaba i osamot
niona należy już do be;@o
wrotnej przeszłości. 

Polska ludow-a i nie-
podległa, w nowych, sprawie
dliwych granicach, jest dziś 
jednym z bastionów socjali
stycznego świata, kOllse<kwent 
nym obrońcą idei pokojowej 
współpracy państw i naro
dów, niezależnie od ich ustro 
ju społ·ecznego. Stosunki bra
terstwa, w$<półpracy i pomocy 
wzajemnej łączą nas z wszys.t 
kimi naszymi sąsiadami. 

Nasze granice są bezpieoez
ne i nietykalne, gwarantuje je 
niewzruszony sojusz polsko
radziecki. Potęga 'Połączonych 
sił Paktu \Varszawski€,~o osła 
nia pokojową, twórczą pracę 
polskiego narodu. 

Nasza przynaleiność do 0-
bozu socjalisŁycmego, zjedno
czonego na zasada-ch interna
cjonalizmu proletariackiego, 
wzajemnej pomocy, równości 
i braterskiej przyjażni, pomna 
ża wielokrotnie nasze własne 
siły, wzmacnia nieustan
nie międzynarodową pozycję 
Polski i pozwala rozwijać ini
cjatywę w walce o ugrunto
wanie pokoju w Eure<pie. 

Polska Ludowa solidarni.e ze 
wszystkimi krajami obozu 50-· 
cjalizmu walczy przeciw wy
ścigowi zbrojeń, a zwłaszcza 
zbrojeń atomowych, przeciw 
rozmieszczaniu agresywnych 
baz woj~kowych na clldzyci, 
terytoriach. przeciw uzbraja
niu zachodnio-niemieckie-go 
Wehnnachtll, przeCiw polity
ce zimn.ej wojny. Minęły na 
zawsze CZ<1.sy, gdy militaryści 
niemieccy i ich sp'l'Zymieneń
ey mogli li~zyć na ' jakiekol
wiek powodzenie ',',Drang na-ch 
Osten". I jeśli nieustannie o
strzegamy przed Odwetowymi 
i militarystyeznymi dążenia
mi kół rządzących w Niemiec
kiej Republice Federalnej -
to nie z obawy o całość na
szych ziem i nietykalność na
szych granic. Granic tych nie
zawodni~ bronią siły na,gze i 
na>8zych sprzymierzeńców. O
strzegamy prze<l odbudową 
niemieckiego militaryzmu, 
g'clyż zagraża cm pokojOWi 
wszystkich narod6w Europy. 
Złowroga rol.a rządu Ade
nauera i militarystycznych sił 
w NRF polega przede wszyst
kim na tym, że przeciwsta
wiają się one wszelkimi środ
kami odprężeniu, że starają 
się stol'pedowsć wsz.e1kie po
rozumienie między Wscho
dem a Zachodem i przekształ
cić problem niemiecki w za
rzewie nowego kataklizmu wo 
jennego. Każdy rząd, który 
pomaga dziś w uzbrajaniu no
wego Wehrmachtu,który daje 
w ręce hitlerowskich gene
rałów Adenauera współczesną 
broń masowego zniszczenia. 
bierze na siebie ciężką odpo
wiedzialność za nieobliczalne 
i zbrodnicze następstwa tej 
gry. 
Można się tylko dzIwić kr6t 

kowzroczności tych kół na 
Zachodzie, które po doświad
czeniach dwóch wojen świa
towych igrają również z bez
pieczeństwem własnYCh naro
dów, odbudowując militaryzm 
niemiecki. 

Czasy się zmieniły, zmie
nił się układ sił między soc
jalizmem i kapitalizmem na 
na-szą korzyść. 
Pękły ja.k bańki mydlane 

nadZieje międzynarOdowej 
reakcji na osłabienie pallstw 
socjalistycznych. Jedność o
bozu socjalistycznego zosta
ła ugruntowarw. na leninow
skich zasadach proletariackie
go internacjonalizmu. 

WszYo;;tko to, a 2lWłaszcza po
stępy Związku Radzieckiego i 
jego zdobycze w dziedzinie 
nauki i techni.ki, jegO osiąg
nięcia w zakresie nowoczes
nych rodzajów broni rakieto
wej i wodorowej - doprowa
dziło dQ załamania się krót
kowzrocznej polityki zimnej 
woj,ny, przy pomocy której 

koła imperialistyczne usiłowa
ły powstrzymać rozwój świa
ta socjalistycznego i dopro
wadzić do jego upadku. 

W tej sytuacji, oook , ~den
cj! do kontynuowania bezna
dziejnej polityki wyścigu zbro 
jeń i manewrowa.nia "na kra
wędzi wojny", musiała pow
stać i r02JWinąć się w polityce 
kół rządzącycą w szeregu kra 
jów pa,ktu atlantyckiego bar
dziej l'.ealis ty.czna ten<len
cja do pokQjowego współis-t
nienia ze światem .socjalisty
eznym. 
Trzeźwiej5i politycy burżu

azyjni w państwach imperia
listycznych zaczynają się co
fać przed perspektywą wojny 
i Z;8.głady milionów ludzi, ca
łych miast i cały~h narodów. 
Decydujący ",-pływ na : 

wzrost tendencji ku współ- ' 
Lsbnieniu i pOkojowej współ
pracy wszystkicll pańsbw wy_ : 
wiera kOlI1sekwentna politY'ka 
obozu socjaJistycznegQ, 7Jdąia- ' 

.!1l<Ca do o~r~enia i 'li1k:wida-
':Jl wszystkich p07.0l5talości 
z'mnej wojny i o.gni~ mię

dzynarOdowych konfliktów. 
Związek Radzi€Ciki re!prezen 

tując w Genewie uzgodnione 
~.u;nowiS'ko wszystkich k-rajóow 
M'Cjalistycwych. wykazuje 
p:'zed oczyma światOWej opi
r.i! pubHc2ll1ej nie tyłko wolę 
;lokojQ\N'ych rozstrzygnięć, ale 
jak na,jbalrdzieti lI"eaJ.istyczne 
dążenie do słusznych, częścio
wy"<:,h rOZlWiązań talk d-onio
słych spraJW europej~ich, jak 
problem niemiecki i uregulo
wMlie sytuacii w Berlinie za
chodnim. 

Kl\.lJCzowa dla pokoju w Eu
rnpie ~est sprawa dezat.omi
zacji Niemi-oc. Idea ta legła 
u podstaw !planu. wysunięte
go przez Polskę, .przewidują

cego stworzenie strefy bez
a tomowej w środkowej Euro
pie. Idea ta pozostaje wciąż 
iywa i atkobualna,zdobyła so
!Jie uznanie i sympatię S:>:~TO
kich kół w świecie. Ta sama 
idea częścio\vych kroków roz
brojeniowych leżąca u pod
~t:;w polskich propozycii jest 
iródłem nowyc'h inieiatywpo
kojowyC'h, takich ia:k propo
z\'cje ZWią21ku Rad·zieckie.go 
w s,)1"aJwie ulUWor7..enia strefy 
bez.atorn<>JWej n'a Ba,j1kanach 
oraz w rejon:ie Ba·łt.yiku 
palistw północnych. 

Nie ulega wąW·l.iJWośd, że 
stworzenie i utrzymanie stre
fy bezatoonowej i ograniczo
ny~h zbrojeń wz,clł·uż całei li
nii Oddzielającej w Europie 
oba plrZeciws.tawne ugrupowa 
ni'a, otworzyłoby SZialllSe po
wainego rozIa d CJ\IVa.ni a n4JPie-
cia w Europie, przywrócenia 
wzajemnego z.a:u:fania i T'YlJWO 

ju pokojowego W1®ół:żYJC'ia 
narodów; 

Wstę,pują.c n'a nową drogę 
swych dziejÓW, PolSka Ludo
wa stała się CZf;ścią ś>wia ta po
stępu i socjali=u, 2IWiastują
cego jutrze.iszy dzień całej 
lUdzkości. 

W ciągu ostatnic-h dwu stu
leci najl~i syn<YWie naszego 
n2Todu walczy.Jj na baryka
dach całej Europy i za ocea
n~m, widząc wszędzie w zwy
cięstwie wolności i postępu 
-drogę do 'WY2IWolenia własn~j 
ojC7..YMy. Przez półtora stule
ci<l ideały, którym służyli i o 
kt6re walczyli w powstaniach 
i Nrwo1UC'j-ach nie mogły się 
urzecz)"wilSbnić. kh ucieleŚ'nie 
niem stała się dopiero Polska 
Ludowa, która SlWój los 7JWią
zała z socjalizmem i wyzwo
l?ńczą walką mas pracujących 
i ludó.w uciśnionych. Weszli
śmY:1astałe w orbitę n-om
~o, socjali.styc2ll1-eg-o świata 
:ll)Wej fO.fTna-oji SPołeczna.: 
eko-nomi=ej, k~órri z'V',;ycię
stwo nad ka,pitalilllTlem jest 
równie n ieUiC'hronne. jak w 
swoim czasie okazało się 'l!Wy 
'.~;P'S,!Jvl0 kapitaliz.mu nad feu
da !izmem. Nie jest to już dziś 
tylko sprawa teoretycznych 
przewidywań. Jest to sprawa 
praktyki społecznej w skali 
światowPj. 

Socjalizm w dwóch podsta
wowych i naj b a;rÓ':!i ej decy
dUjących dziedzinach dOWiódł 
swej wyższości w sposób nie
zbity: 

Po pie<rwsze - socjalizm 
stworzył warunJd na,dzwyczaj 
szybkiego. ni€'7..l1anego w hi
~torjj ro7.!Woju sił w)"twór
czyoh, dzi~ki ez'emu jest już 
widocmYkonkretny moment, 
w którym Związek Ra:dzjecki 
doścIgnie i pTz.eśdgnie Stany 
Zjednooz.one Arnerylki pod 

~ędem]J!l"<rlulk1o:ii globaJl
nej, a następnie w przelicze
niu na jednego miesZJkań,ca, 
;:a"ś cały św[a,t soc.jalistyczny 
:ac:onie wytwarzać większość 
produkc-ji światowej; 

Po drugie - socjalizm 'udo
woQinil, że niesie naradom po
!:ój i ws.półżycie, wyklucza.ją
ce wojny. Prawda ta odn()s~ 
~'!ę nie ty1Ij:o do krajów 50-
r:J"list)"eZnyc<h, przyjaźnie ze 
sobą wSlpółipracuj~ych, lecz 
du s,tosunków pOmiędzy wST.Y
stkiml krajami, na 'kt.óre wy
Wle'l'a ogromny wpłYW pOko~ 
iow.a polityka obozu socjali
stycznego prze,~iwstaJWia,jąca 
siG czynnie wszelkim wojen
nym konfliiIDtom i polityce 
grabieży i ucislku słabych na
rodćw. Już sam talkt. że so
cJaQi-= 1JI1·ooi groźbe katakli-
7.rm.l wojennego, nlosąc-ego w 
::>becnych wa.rtl;l1Jkacll z8lgład~ 
całym narodom.. c.zyni ;go 
ustrojem, który W)'lbierze ca
ła ludrzlkoŚć. 

Nasre zadanie polegll na 
tym, aby to zwycięstwo przy
śpieszać. Leży to rÓ'Wl1iei w 
!1 ;;jżywoDniejszych in teresaclt 
na"zego kraju i naTodu. Za-

. danie to wykonamy najlepiej, 
czyniąc ma~,{'Simum tego, n'a 
CQ na,s S!tać, dla umoC'llienia i 
doskonalenia socjaIisly=ych 
st06tlll1;ków pT'oduk:.cj i w n,a
szym kraju, dowodząc pI'akty 
ką ży'Ci'a i pracy naszego na
rodu wyżSZOŚCisocjalli;stY'C'Zfl,ej 
gospod.arlki i klul:tury. 

TOW ARZYSZE! 
Polska Ludowa to dzieło 

mas pracujących, które dżwi
gały ze zgliSZCZ swoją oj"LY
W1ę, bu.oowaly sw oj kraj, 
swój przemySI, swoje miasta 
i wi09ki, Partia i władza lu
dowa organiz.owały i nadawa
iy słuszny kierunek: pracy na
rodu. 
Pragnę z okaZji 15-lecia zło

żyć hołd tym wszystkim, Mó-
rzy wznosili gma-ch odrodzo
nej ojczyzny nie cofając się 
cz~sto .przed wyrzeczeniami i 
wielKimi wysiłkami. 
Pragnę wyrazić najwyższe 

uznanie robotnikom, inżynie
rom i technikom naszego prze 
myslu, bu<lownictwa, transpor 
tu, 'którzy z upor·ero i ofiar
nością realizowali i realizują 
plany rozwoj u gospodarcz8iJO 
Polski Ludowej. 
Pragnę wyrazić nasze uzna

nie dla trudu milion6w chło
pów pols:kkh, którzy żywią 
nasz kraj, podnoszą produk
cję rolną i współuczestniczą 
w budowie naszej ludowej Oj
czyzny. 
Pra.gnę wyrazić nasze uzna 

nie polskiej inteligenCJi - na 
uczycie 10m, naukowcom, leka 
rzom, działa-czom kultury -
~cjalistom wszelki·ch dzie
dzin, IktÓTzysłużą swemu kra 
jowi i budowniotwu socjali
stycznemu, u,powszechniają o
światę i wZibogac,ają kulturf;: 
narodu. 
Pragnę w tym uroczystym 

dniu raz jeszcze złożyć słowa 
podzięlwwania naszym ora
ciom radzie-okim za pomoc, ja
kiej nam udzielili w odbudo
wie i uprzemysłowieniu Da
szego kraju. 

Mamy dziś przed sobą pro
gram dalszego rozwoju Pol
$ki, któremu nikt nie mo:be 
odmówić ani słuszności, ani 
wielkości, ani realnoścL 

M.amy parł.ię dojrzałą i zje
dnoczoną, świadomą swych za 
dań, zdolną do ikierowania spo 
łeczeństwem, wspÓłdziałającą 
z naszymi sojusznikami we 
Froncie Jedności Narodu. 

Mamy potężnych i wiernYCh 
przyjaciół wielki obóz 
pań.stw socjalistycznych i jego 
główny bastion Związek Ra
dziecki, 

Drogowskazem jest nam 
marksizm-lenLnizm, ta sarna 
idea. która legła u podstaw 
Manifestu Lipcowego i naro
dzin Polski Ludowej, wielka 
id~a socjalizn1u - cel naszego 
pokolenia. Dlatego pewnym 
krokiem idziemy do nowych 
zwycięstw! 

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna - Polska Ludow-a! 

Ni-ech żyje i umacnia się 
braterska przyjaźń narodu 
polskiego z narodem radziec
kim - pierwszym narodem 
świata bu·dującym komu.nizm! 

;Niech żyje sławna Komuni
styczna Partia Związku Ra
dzieckiego i jej I sekretarz 
Komitetu Centralnego towa
rzysz Chruszczow! 

Niech żyje i zwycięża pokój 
socja1i7llll1 
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Z pobytu delegacji rolniczej w Związku Radzieckim 

Niektóre metody pracy 
Razem z polską delegacją t'oJnł~zą przez dwa ty

godnie przobywaiem w ZSRR. Zwic<J:ziłem szereg sta 
cji doświadczalnych uprawy roślin, ho-dowli zwie
ną!., pola l obory kołchozów. Brałem udział w roz
mowie z UCZOflpJli tej miary ja,k prof. Łysenko, prof.' 
Sokolow, prof. Pisariew. Wyjaśnień i informacji u
dr.ielał nam minister rolnictwa ZSRR Wi. Maokie
wicz. Delegacja nasza przyj4:ta. została przez przew1l
dniczącego Rady Ministrów ZSRR tow. N. S. Chru
szczowa. TrzYgoozinnarO.zJDowa z tow. N. S. Chru
szczowem tyczyła przede wszystkim zagadnień WZ1'05 

tu produkcji r6}nej. uprlliW kukurydr.J:y. 

z powodzeniem 
ZO!itO!iOHlOĆ 

• mozna u nas 

m~rykańskl hodowca kukury- wiedzę na usługi calemu na- roku ubiegłym odlożono 35 jednolity: Gospo:larka wieloob 
k .. d · t d hodu koł s~aro·,va zmnieJ· "LV nak>.3d dzy dowiedział się od dyrek- rooowi. Ta ie wrazeme o 010- proc. czys .ego oc. - ~ -

tora sowchozu na Kubaniu, słem ·w Instytucie Gospodar- chozu. Buduje się nowe, w.;o- pracy ludzkiej za~tąpionej 
~ ten może mu ofiarować od stwa Wiejskiego w Niemczy- rowe domy kołchożników za- przez ma,zyny, zwiększy się 
razu kilkadziesiąt tysięcy tun nówce gdzie pracuje prof. Ły- opatrzone w wodę z sieci wo- przez zastosowanie szeregu za 
wyborowych nasion. Jak bar- senko, w Instytucie Nauko- dociągowej i łazienki. biegów agrotec·hnicznych. 
dzo ceni naukę w rolnictwie wo - Badawczym Uprawy Ro Jednym znajciekawszych 0- Województwo rzeszowskie 
bylo dowodem wzniesienia ślin, Hodowli i Genetyki "U- biektów był sowhoz Gorki po,ia-da zi:Jyt malą oazę paszo. 
przezeń toastu na cześć uczo- kra inka" w Charkowie, w In- Wto~yje w pobliżu Moskwy ~a wą w sto ·unku do il03ci In. 
nych polskich pracujących w stytucie Wszechzwiązkowym sta"':'lOny na z~op~trywame WE:-ntarza ~ywego. Wzorem ra-

Gospodarz przyjęcia - mil y temat religii. Gdy delegaci pol rolnictwie i prof. Rtibenbaue- Kukurydzy Centralna stacja stolIcy w mleko I )aJ~ .. Organl dzieckim trzeba smiaJo przdść 
.I bezpośredni w rozmowie pa- scy zwrócili uwagę, że w na- ra z Krakowa, który przy czar Hodowlana Sinielnikowo, w zaCJa pracy całkOWICIe wzo-l na uprawę kukuryuą dla 
miętał doskonale, ~ był w szych warunkach nie można Państwowej Stacji Badania ~?wana. na przer:nY~le. <?dno-I' jJrzyg;~(()wa r:.ia ki.;zonek. dla 
Polsce goszczony przez człon- stosować czarnych ugorów dla Maszyn Rolniczych. Uczeni ma sił~m, CIągle wrazen.e, ze to oyd.a i trzo-dy chlewneJ. Na-
ka delegacji - Cieślaka, prze- poprawienia struktury gleby i ją do dyspozycji takie środki. lUZ nie gospodarstwo. rolne w wet małe gvi>podar.stwa chłop-
wodniczącego spółdzielni pro- zachowania wilgOCi, to Chru- mgr FRANCISZEK dzięki którym nauka radziec- tradYCYjnym znaczemu, ale fa . . .. _ 
dukcyjnej w Jachowicach szczow poinformował nas, że ka godnie współzawodniczy z bryka mleka i jaj. 170 dojnych sk.e p(»vlllny co naJmn:eJ kil: 
woj. łódzkie. Podarował wte- również w północnej części JAGUSI TYN naukowcami zachodnio-euro- krów przy przeciętnej wadze kanaSCIe arow przeznaczy~ 
dy tej współdzielni kombajn ZSRR, byłoby przestępstwem pejskimi i amerykańskimi i w 628 kg, daje przeciętnie po~ P?d za,slew kukurydzy. ~zro~ 
do zbioru kukurydzy. Pamię- stosowanie c~rnych ugorów, - przewodnIczący tym współzawodnictwie od- wyżej 5000 l od sztuki o za- n;e wte<;ly' ,,:,aga bydła I Jeg 
tał, że w Krakowie nie roz- które są PozostałOŚCią prymi- p d· W RN nosi zwycięstwa. Tak było z wartości 3,6 proc. tłuszczu. mlecznosc. Sam nIe propago-
strzygnięto sporu mięóy nim, tywnego systemu trójpolówki rezy lum wyhodowaniem nowych od- Rekordzistki obory osiągają wal:bym uprawy kukw·ydzy 
a profesorem T. Marchlew- w rolnictwie. Mówił, że kie- lV Rzes~owie· mian kukurydzy. Prace nad do.50 proc. więcej od przecięt- na ZIarno, gdyz to w naszych 
skim na temat wartości kuku- dYŚ Amerykanie odmówili wyhodowaniem dobrej odmia- nej. Na fermie kurzej, która warunkach klImatycznych 
rydzy. Z uśmiechem stwier- sprzedaży wyborowych ga- ny trwały ponad 30 la \, ale ga daje 2.13 dochodu gospodar- Jest ryZyKowne. Ale na pasZA: 
dził, że była to dyskUSja po- tunków nasion kukurydzy. Ja I. .,. tunek "odeska 10" nie ma ró- stwa żYje około 230 tys, kur i - tak. 
dobna do rozmowy między kież było Ich zdurnienie, gdy I neJ kawle_ sle~Zlał obok I . se- wnego w świecie . Oglądaliśmy kurcząt. W jednym tylko zwie Oprócz kukurydzy w naszy~h 
Wierzącym a niewierzącym na w niedługim czasie znany a- kretarza KC KPZR. Byllsmy wyniki krzyżowania pszenicy dzanym pomieszczeniu dla warunkach klimatycznych 

często w rozmowach zażeno- l· t hodo . k d·· ok n!o.ma uprawiać na z.leloną pa 
1'0 ...... ----------...... - ... ---____ ...... '" wani trbską tow. Chruszczo- z perzem, ce em JeB wy . nlOse', gr0Ena ZI SIę na res 

, wani.e gatunku pszenicy od- okolo 9 miesięcy 20 tY5ięcy s~ - cz.umizę. TrzeOa odważ 

O D RAZU na wstępie wyJ"'- lawa BereinickAego wciela w t y- wa O rozwój rolnictwa w Pol- pornej na wyleganie i choro- niosek, które po ukończe- niej wprowadzać nowe rośliny, 
ruę: mam plsat o 15-let.nim .cie marzel1'la o szkole przyn~J- sce lk . h ' . k · i 'd ·ś tlorobku wsi, Jednej rzes7.0- mniej dwóch pokoleń...· by. Ki anascie a l:leml za- niu pie:-wszego .0 resu no~ wszak zien:nia ,i taK .1.1. po-
wskiej wsi. Proste - praw- Wszędzie spotykaliśmy się z sianej nowym gatunkiem ności idą na rzeź. 0- pularne v.rpri>wadzone były do .. _~ ej" . - Myśmy ,luż o tym myślell . l' t k' S k ..... zy a ""es,. ... WIem? Z jell- grubo prze<! wojną _ ~owi.d,- zycz IWy m S osun lem. tu a świadczy już o dobrym rezul- gromny inkubator pomieszcza uprawy niemal silą. Dziś trud Ilej .trony pro&te - można prze- -" 1· . d .,. t · d dei pojechać w każdym klemn- Ją przypad~owo spotkani na pla· lsmy o powleazl na py ame, tacie. Zachwyt budził łan 0- 3 tys. jaj. Dzienny wylęg ~ 100 sooie bez nich wyobra.zj,ć 

ku na wschód aż p<>d PrzemyśL . cu budowy ludzie. co z doświadczeń ZSRR moż- rodnej. wielkoklosowej ps:re- 4500 kurcząt. SOwhoz posiada życie we wsi.. 
na południe w BieslOczady, na za- - No I co? na przenieść do naszego kra- nicy. Takim samYm doświad- własną hodowlę materiału za-
chód za Dęb.leę. Wolna droga. A - A nic. Były rÓŻne tM.ldno~cl· b be· 'l . .. Po uchwałach ostatnich p.1e 
Jeśli tak, dobrze, pojechaJem do... w końcu ksiąd·z się upax-ł ! ni« lU, a Y za zpleczyc p anowa- czeniom poddaje się rowmez rodowego, nowocześnie zorga nów KC PZPR i !'-iK ZSL W 
TIll",nobrzega. l nie dlatego, że tu '" tego nie wy'Szlo, Znaczy _ ny wzrost prOdukcji rolno rośliny pastewne, jak: 50ja, nizowaną. Tu neśna-ść wynosi 
akurat aiarka, kombinat, wielka wieś chclala wymIenić ziemię pod hOdowlanej. Nawet z wysokoś sorgoczumiza, lucerna, rośliny od 190 do 280 sztuk jaj na sprawi.e rozwoju rolnktwa na 
budowa. Wierzcie, to nie odgry- budowę a proboszcz na tę zamla- ci tysiąca kilkuset metrów z strączkowe, gruboziarniste i rok. Tych kilka spostrzeżeń z stąpi okres um,, ~zynowie!lia 
walo większej roli. W końcu prze nę ·nle miał żad.nej OChoty. Do~z- I 'd"·· . go:;podarki chłopskiej'. Z ma-
cleż, pewnie nie na taką skalę, l" do tego, że ludzie zaczęl! pn samo otu WI ac roznIcę mlf:- trawy. podróży nie może lobrazować 
ale budowaliSmy, budujemy, 0<;- kątach glośno psioozyć. to się ob dzy rolnictwem Polski i Na polach Kalinówki chodzi całośei dorobku radzieckiego szyn radziecki<:h, które m~ą 
clzjemy budować we wszy'kicn razll i wyjechał ze Slęzaków. I'ói ZSRR ł 1 tk 1 być u nas uż.yte wymienię tyl wernal zakątkach woJeWÓdztw". niej pnz)""zła wOjna. ' ma e po e a zagony liśmy od jedn.ej, do drugiej rolnictwa, a tym bardziej 0- kk' . 

W Tarnobrzegu radzą D,browl · A po wojnie? Po WOjnie tet nie zastępują ogromne lany jed- kultury. Uprawa rol! I pielęg siągnięć przemysłu, który o nowe tra -tory na gąSIC:lI-
eę. Aktywna, wietnIe zagQ61Poda- bylo łabWo . Sq>a.lone budynki 8"kol nolicie uprawianych póL Jalt- nacja roślin w ·okresie wz.ros- temu rolnictwu utorował dro c3.ch o mocy 16 koni męchani 
~owana, udzielająca się spolec7.- ne wokollcznych wsi aC'lh , pr",vj- że często staliśmy przed du- tu są tu prawie calkowicie gę do PQstę:;>u. cznych, podwoZJia samochodo-
nie wieś. Bez więkJszeg·o wy"lt!<u roryczne bara.kl zast~puJDce s-zko- · . ł l k k d b t d um ~ motna .gromad"ic [8Il<Jty m6wiące ly _ tam pne<!e w~ys~klm po~r. zyml anam U ury zy, ura zmechanizowane. 'Siew kwa- Prze-giąd produkcji przemy- we pp.ys osowane o oc-
o oslągnięciac.h, Bwan'.ie, dorob- la p;erwsza pomoc pań.twa ... A~- ka cukrowego, czy pszenicy, dratowo - rzędowy z:astosowa- słu radzieckiego obsługu ; ące- nienia na nic~ różnego ro.ciza-
ku. No cÓŻ. rada w rad.; - Jndę slriacki" budynek w Slęzakach od które kończyły się gdzi ś na . . k k d · r . t d I t· ju narzędzi, komhajn do ku-
.:1" Dąbrowicy. w pustym wagonie blecly wygl~dal je'9~cze Jako tako. . e no przy WYSieWIe u ury zy I go ro n·lc wo a a nam s . a~Ja .. . k· t 
nr. Jeszcze pneJlczam - osiągn ;~- Tylko, że lu d"; e nie lubJą tera~ dalekim horyzoncie nie pr:rery buraków, przy sadzeniu ziem- badania maszyn rolniczych w pama ZIemnta -ow, nowe ypy 
ela, awans, dorobek .. Najaklyv/- niczego co .,od biedy" I kiedy wane żadną inną uprawą. niaków i kabaczków , Pod lJoblll.u Kijowa i wystawa roI siewni,ków do nawozów sztucz 
niejsz", najwięlcsza. najlepsza.. . ?.isbniala szansa Mobycl. m<rte:ia l d 1" k· N .. nych i podkarmiania roślin w 
I w tym momencie po raz pierw lów budOWlanych zaraz przystą- Na takich przestrzeniach mo wzg ę em upraw;\(, rywa lzowa nicza w Mas wie. a :;tę.Cl\ k· . .. k l t 
szy zaczynam wątpić w to. CLy pill do roboty. ma w pełni zastosować nowó- ly tu ziemniaki. z burakami i ba.dania maszyn rolnicżycn 6 -resle wegetacJI, u tywa o-
będę miał rację piSląC o Dąbrowi p. . .. j czesną mechanizację, zastąpić kukurydzą. BydłO i trzoda poddaje się ocenie nie .tv!ko I ry po;ączone z: siewnikami do 
~~~;~ ke~~latc\~Ś ~fPr::zc-;;' r~~da~~~ I z~ł~6nJ~~~'~J'\~~~t~. 'i%k~~~~ pracę rąk ludzkich pracą ma- chlewna dobrr.e utrzymane. produkcję radziecką, badane nav:ozó",,' sztucznych. A także 
kich gromad w Ta·rnDbrze·sl<lem. a czerwca br.. mury "ięg"j~ I piętra, szvn, wprowadzić do rolnic- Wśród bydła przeważa rasa si są również maszyny amery- wyd?jne i praktyczne mlcea~-
j t . kI I C A tr7 . ."ba . Wiedzieć. szkola w ~'I~- J . d b · I 
,;teJ;y:?:a~k~Ż~ar;;Z::ie:'Post~~ zakach całkowicie odbieoga 0(\ t~- twa wiele z metod pracy no- mentaler, a udój na jedną kro k<lńs>kie ·i zachodnio-europej- nIe, maszyny o z loru I)-

awans nie wszędzJe I nie zaw,,,.e go co przywykliśmy rozumieć woczesnego przemysłu . Odręb wę w roku Ubiegłym wynosił; &kie. ° skierowaniu jakiegi>ś cZY3zczania buraków cukro-
w'kra-czał na Wlies prOS>tyml draga pod n"zw~ wieJ!<kleJ szkoly . ne cechy maJ·ą również radzie 3930 L typu maszyny do produkc"i wych. 

I Nlektó . dUd tk .. 4.125 m3 ku·batury to pr·z".,I'!ż J 
~mlenlty ~ ~IS:~U u; C!a~OW~~'i .. b-udyneczek". a poza tym cc-n- ckle instytuty naukowo - oa- Wyniki uzyskane w ostal- decydUje pnydatn.ość, ekono- WojeWÓdztwo rzeszowskie 
charaklter, w lrnnych zmiany są tralne ogrzewanie. wentylacJO, dawcze. Zarówno jeżeli cho- nich 4 latach pozwoliły nie mika pracy i wyższa jakość. posiada duże tradycje w ho-
duże ale dalekie od rekordowych. gabinety n·aukowe, sala ~m"s!'I'Sty- dzi O wielkość gospOdarstw tylko podnieść wynagrodzenie Jakie wnioski nasuwają się dowli drobiu i prC'dukcji J·aJ·. o kim więc pisać? ezna. Co to duźo m6Wić - lęra. d Ś . dl' 'l .. 
Wysiadam na m,leńklej stacyje<!! ki bUdują swoją stltolę jut nA O wla cza nych, Jak i I OSC kołchoźników, ale i przystąpić z tej wizyty? Pierws7:~ te: Jest to jednak pro:lukc .ia typu 

kolejowej w Dąbraw!cy I be7.- mIarę d.ruglego 15-leelal środków pieniężnych i kadr do generalnej rozb" dowy wsi. potrzeba przechodzenia na go, chałupniczego. Skop'iowanie i 
wiednle jakoś idę W pr,zeclwr:ą naukowych. Z rozmów z rol- Przyjmowano nas w dużym, podarkę wielkoobs<larow u, pdne w ykorzys tan ie radziec-
stronę, do Slęzlllków. Pogoda .>;.ęk 
Jl~ _ wyman.cme wasrunki dlA Grzegorz Ilkow to chyba jedna nikami radzieckimi odczuwa ładnym, nowym domu zarzą- b'ldź to w ramach kółek r::>l- k:ch urzadceń w hod0Wli <::r~ 

Pieszych węd-1"ówpk. Po pólgo- z. najciekawszych postaC'l C'.łych się głęboką wiarę w tych lu- du kołchozu, W budowie po- nin"ch czy spółd?:ielń o. ro:luk biu J·est całkiem mo,diwe i za 
SJęzak6w. S~aruszek - 71 lat., .• _ J 

dzinnym marsz;u jestem w Się za- Większą część życia 9pędzlł po~ dZl, w naukę radZIecką. N.lU- zostaje szkoła lO-letnia, inter- cyjnych. Bez większych prze- pewniłoby &p6Icl;delniom pro-kach. Wieś , widać to O<l razu. ani I 
biedna, ani bogata. Ot po pros , d ""orl..ch. Przed samą wojn" by kowcy wierzą z kolei w koł- nat, przedszkole i żłebek, 2 do szkod gospodarkę tal{<l mo%na dukcyjnym i PGR - duie do-
t1l taka. jaklc-h setki na Rzesu .. w- ~':;;:t g~z,,~~d/ o~~trn~f~~ ~"~~: i choź,:i~ów. a ,przekonan~ o siu my mieszkalne dla nauczyci.e- stosować już na łąkach, gdzie chody. Muszą to j€'-dnak nyć 
6Z~yźnIed I p dl GRN man. Gri€swalda. Sw!etny rojnik, sznoscl ustroju - oddają swą li. Na fundusz niepodzielr.y w charakter upraw jest prawie hl)dowle typu przemysłow<!'go. 

rzewn 'n czqc~ rery. u·m . 1 I ",imo gwolc.h lat w dalszym ol~-Jót-ef Tr.zaska Je9t srozerze za- gu n·ie rozstaje się ze swoimi po- _"" ......... ,, __ ......... ___ ""_ ... _ ... ___ ... __ ... _ ...... _ ...... _ ...... _ ...... _~_ ...... _ ............. _ ..... _ ... _ ... . ______ ... _ ...... _ ..... ~ ............................ ____ ........... ____ '" 
troskany I wcale tego nI.. uk- . 
rywa . - Dlacz~gośQle nie zadz·wo.. 
nlli wczoraj. Można było przygG
tować mo.te~ iały . zwolać ludz: . 
.pogadać w większym g'r onie, -
a t1>k? 

A tal< bą~~! emy wszystko z.I~t.
wi"c "na i:crąco". Najpierw d·') 
s"koiy. 7 klasa na szC'zęścl.. ]<.st 
jeszcze na m!e.:~cu. \\Tszyscy o t rzy 
muj~ wię c kcrrt.ki z pytania.!11t -
l!".t eresu je mnie jedna sprAwa i 
,vrsśnie dJ a).e·go za.czynam od 
szkoly. JRka? 

staJ"zy lm:l,ie niechę t ni e mó·."lą 
o SVv'ojej przeszlcSci. N i e U0~Ó!
n ip,m trgo a~e w $lęza b:ac,ą t ak 
jakoś złożyło się. Nawet tru.d " o 
pLwiedzleć dlaczego. wIożna d o .. 
myślac s i ę. Swoją rolę. I to nie letkannl doświad"zalnyml, rok w I m.iast na nadwiśJań~k!ch ·polach 
ulega wąi.pliwośc! , odgrywa na re;·; e.k9perymentuje, pisze dO zna jdO'wa.i.1 ch leb. Jan R;:.d·!~mows
pe ..... tno fakt, że pr zesz łr,śc ta n~c "Plonl!", z ciekawośclą obserwuje k !, Adam Staw o wy , Ka z;!·m i erz 
zo~~awiia im d ('-t>ry~h v~~.pomn~e11. są.';l~dow,. praouje na .własnym gos Raczyński, jó!-e! Kulik, Ig.nacy 
l\I6gtbym w tym miej-5 t'u d O'.lJo l- p l.~ars.wle utrzy.nluJe \\'zorowy Warg ucki. .. Kto by zresztą l.llCZ,}'ł 
n ie opero\V2& Innogością fa !<to·.v. ,po rządek . Pochy1ona do przodu wszys~kich. Zostawiali rodui. . .., e~ 
'Powiem jedna·k 'J<rótko: closne sy!wc·' ka sta,.us~ka mówI O tym bEskich na ~. 3, 4 lala. Dla :lIch 
byly Stęzaki w la:a'ch m;ęd!;'W0- n.jieop>iej. lI;e było pracy. 

zaki tar6wek el~ktrycznyoh I 8 
agr c.6a~6w omłotowych, wieś no
wy ~h ~k : epó...v, bud·UlolCI.:' ) s.ę SLt\.0 
Iy . Wieś s·.arych ludZI, k ~ Órzy [l u 
uaflą wieLe rzeczy pocównywat:. 
mlo-oyc·h, k ~órzy tr05iJCzą sią sk~d 
uzbierać brakUjące tysiąoe na !a
kup mo.ocykla l tych naJmiod
szych, ktoc''-::Y w tym roku ukon
czyU szkolę pods,awową. A co 
on~ mają do po\viejjzenia? Na p., 
'!"lątku WS1·Y."y przecież otrzyma
li kartki z py~aniami . 

jennych. ciasne I dU R,:ne . C?.1u- - Panie Ilkow - zwraeam 'Się Nie w.lem, oyć może zna!azlby 
,"v:ek nie wiedział gd7.:e rus l)'c do fotaI"u~z:ka - zna pan ~e terl.!~ ~lę wśrÓd nich d.dś jeszCl€ t.'s.kl 
&i~ . ni~ mógł s:!erz.ej zaczer:.-n~ć !1y lepiej od innych. l'roszE: nanl k ... óremu francuskie kopalnie rów 
p()wi~trza ... Folwark, Ja~y p " ń- pJwiedzieć jak tutaj lud"hie i!0s- n!e dobrle odpowia·daią jak latf 
~kic. 1.20 :?'.ł za 16 g 0 dzln pracy - p<;daruj.,: zn.·k~!lia ")1~ na lepsze? no-br·zeska siarka, fabrykJ w Dę~ 
t.') byly ,,>zanse, to były perspe k- _ Jest widC'czny pos·. ęp. Mecha ble, Skopaniu, Tarnobr:e~u. ~Tie! 
tywy. niza-cja. nawozy _ tego przed woj CU. Gorzycach. Nie chcę pnesą-

Mam teraz przed '~obą kil!<a~aś
Cle odp~.wieiZl na brzy zadanie py 
tania: pier\\rsze - ozy byies'JoI 
prawdz.l.wym teatrze, drug ie - CO 

Nie warto o tym p;sa<- ną w goopodarstwie chłop,kj-m dzać - no.uję takty. 
pr zestrzeg3 no mnie w Slęzak a~h. \\' ogó~e nie było. Nie WSlY5~k'J 
Młod zi n.te chcą o tym an·t slu- j-eszc.!e wyglllda tak jal{ pow1:1no 
chać a ni w to ·w ier z~.'ć. T a ~, t ~ wygląd ać . ale każdy rok przyno;;i 
czasy mi ~t;}y - PO'V i2 d <:. ~ą. po (' 0 7:tr. lany na lep:; ze . S;·a·hsi po .j-;>~~ 
ciąsl~ ",.ra cać . d.o T1:!c h .. Z yci e to~ t rują :511 n :ej.; zyr-h i ciągle cos n()~ 
(;;Y S l~ l nn ~·.r::~ ct.r C'C!c:.m.l , p r z Y l1:-~ 1 wego 'N'prowt:{ll<lj ą do s ')..~ o i ch gos 
l _ s .. ~8 a no · I ad cs C'1 1 t ros;{~, pO-':Ia:rst·w. J a.k idę dO kościo ł a a r ... 
Tym .neba żyć.. t).) j adę do Tarnc·;'rl.<>ga lO juz na 

Kto w.e , m)Ze. I maJą rację -, Dolach r. le to co kiedy';. WieJać, 
po co Slę rr.,:rtV.' .. lC .... ze zboże rośnie, że da pron" 

Tyle Ilkow, nJegdyś rZf1dcn w 
P"akt~tc7."nle \\ .. !yn ) wyp2rlku n'ip.

j
l 00s::.arni.: zym n.ają,kl!, ci < 5 wlos" 

ma ża-cl!1ej potr·:;: eby. P!ęk ~y bl.l.- c:c iel 2,5 ha gc~:)_:d8-rsl.\Va , k:.ó:e 
dynek nowej szkoły j e':;t. już otr zyma.! z reformy rolnej. N ie on 
wyciągr-ię ~ y na wys :,kcś c p if~n\·· jede-n . ROm.Jarc<2"lo ... ~,:ano w Slą z~ .. 
S!~go p~ę t ra a p'r~c3 n.ie u s Laj~ l~ C1::.::1 bLsr- l) 1.50 ha Ob'-50·L arn:czej 
an j na jej en dz i eń. Już '" tej :i t:·mll m.i<;:d zy pra\xowi~ych wlas ... 
chwill wlęk ;."otć klop:>:ów Kom!- cicleli: mai,)rolr:)"ch I be,"roł 
tetu Budowy Szkoły w 5i ę7a,);a c.11 nych. D-i'; go~podarują na wlas
poza nIm, "ym. A nie zapominajmy - by;y 
Pr z.eglądam pla n y i kątem o1, ;t, l~ta kiedy ta sarr.a zIemla sł:.Jży~ 

konfron' uję je z wyraź"ie za rys'1- !~ inny!'!', Zyją w Slęzal<ach 1-..
\Ą.'aną sylwetJ;:ą b 1..ldy:-t :-:u. Będ~i~ d r.i e, którzy w poszukiwan:·u pra
b "rdzo !ad n y, duży, n c.:.\\. oc?esn.Y' 1 cy m'..łs ieli pr.z:em!erzać ląrly i 
ZC\projek ·towany prze~ d · .. t:ó .:j<ę morzc:... "v c; ~·~nych chodn:!< a~h 
r-;::e ~7("I'A""ki,,:, h .;r~h ~f""l, · óv: - i '~ży - Cra:1c u!)kic h k('·nalń. na 0:<1 .1 :a 
ruer6w Bogu'stawa Stanulę i Czcs :Ja ::~l anlerykań'5kich farmerów ~a 

Naz\vlsk jest dużo ba.rdzo dużo, 2.arr. ierzasz ro-b ic po UkoIlczen ;\.I 
tr.i, S t an.lsław Wilk. te::hnik 5 t.;- sz.."<.oly i trzec ie - cz.ym C'hc~al
r.i s! aw Kulik, nan czY'c ielka S ~ ef;- byś w pr :!. j'9!łoŚd zostać J czy 
nia Dl'yka. 2 córki Ilkowa po v.;id zi ::· z s L a ns ę z.reali~owania t\\' c 
wYŻ3z yc-h "9tu-diach. Wl c:-dz a Ludo- ich osob i s .. yc.:\ zan~d erl.el'l. 
\I.·a otw(·r zył a na oscież. s zk liły, O ~O rezul.aty - w teatrze b yli 
licea i uniwersYl.ety p~zed mJ.o- v.. .. iZy:;Cy , niektórz y na\A,ret kIU{,1· 
dzieżą \Viej~ką. W Cląg·U 15 ta.~ k,rot nie pcd,::,Z"as s!..kolnych wy.: ~e-
1T: l odzi zd~byli nowe zawody. cze k (wyrrIieJl~;:;.ją TeCi.r im . SI1· 
'Prc·~uj~ na od.powie-dzia.lnyc-h sta- wacki.e·go w Kr~k.owie). \\'s .;.·/s-C'y 
ncw·; ·.·; ka~i1. Przyjmujemy to j3k·) z3.f11.i~rz.ają w przyS'Zlosci kSl.:, <,~·· 
rze-cz norma·lną i bac-dzo d..:>b: tc, t'.:c S!ę· \'v'l'e~ l (';e 118 c·s~ a : nie p y . 
ze ta'k się dZieje, To na.ll~lJicj tanie Odp0Wi3.dają różnie . D !'ie\':
określa granic".? i za<kres pr l err.ian czynki naj·::zęsciej wy'bt e rają 7,,
na·szego 15-1e-cia:. Tak "ia.mo .lai< \Nod p~elę4niórek, chŁopcy zawo
zLmykal te granice ·w m·ięd7Y''' · O- dy gó:nika, chemika. e-lek ~ r.:m<c:1 
jennym 20-1eciu fakt. że q':!-;o t era, traktorzysty. W'5zysc y wie
C;l\vu młodych ludzi z całych "'.lą w to, że \v przyszłośc-I zre;'3-
Slęz.ak6w nliało możność ks]. tałc~- l1zujll swoje zamierlen~a. 
nUl się - oba) U~Z.ę';7:Clal l do se.. N'e. przEceniam obiC!klywn~ , 
m,ln()~~um, obaJ los~ aLt kSlł!~żml.. wartosci. te~ "ankiet!{l" m yf.;" , 

• • • j ~dnak, lO' , ona daje coś do 
.. . myśle."ia, Pokole'oie wyrosłe w 

~lE,lZ"k1. am bogata ani ble<ln, I okreSie wlad'y ludowej ma pr zeD 
:vle~ . Slęz:a·;.:;l ZIl. ;:kwldo~va·nc.~o SCtb~ ~~er9y.ą drogę - n ie pójdzie: 
d~ atfa-be .y z.rr.u . 221 p,·e!l\I ;ner~ ~ o- szul<ac chleba do francu!lkleh kn-
rów eza-sopism I dzienników. Slę- palń. J.r. 

D(l wyzwolon!łCh m:'lst i 
wsi wraca Ludno '; i '1-

laczki, .. 
CAF - Archiwum Położenie kamienia wę

gielnego pod. szkol'1 1000· 
lccia w Babicy. 
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,.22 lipca 1944 roku zamyka' starą kar
tę dziejów Polski I otwiera nową kartę 
naszej historii. Jest to dzień, w którym 
powołany został do żyela przez Krajową 
Radę N aródową Polski Komitet Wyzwo
lenia Sa.rodowego jako wła.dza wykona.w 
cza. narodu pol~kiego. On to położył pler
"~ZC fundamE'nty pod gmach (}dnrhaj~.
c.c.i się Polski, on wytknął na.rudowi w 

-
słynnym manifeście lipco~\i)'m podsta'.'Vo
",c za~ady: any odrUIAxlć l" o:;ls )'ę, mrw;lM 
lić jej bezpieczeństwo I niepodległość; 
dopr"wadzić ją do siły i wielkOŚc.i; prze
kształcić w twórczy, pozytywny i poko
jowy czynnik wśród narodów świ:rta I n 
gwarantować jej naldne wśr ó:l tych na
roliów miejsce". (W. Gomułka 22. VIL 
1945 r.). 

Nakreślony w lata-::h okupacji pnez derrwkrat1icz ne ugru.powania polityczne' z " 
PPR na czele progmm wyzwoleni.a narodowego i sp<> !ecznego Polski. wskazywał'na 
potrzebę brate~skiegQ w spółdziałania antyfaszystO"JJsk iego ruchu podziemnego, na 
terenie kraju ze zbliża jqcq się ofensywą Armii Rad zieckiej.i L1fdowego W?łska 
Pol~kiego przeciwko nie mieckiemu najeźdźcy. Histon a potwterdztła słusznosc teJ 
drogi do '1Jo/no.ki. W IIp cu 1944 roku wojska radziec kie i Oddziały I Armii Wojska 
pr>Igk;nao sforsowały Bu g. wkraczaju,c na ziemie polskie. 

Sześciamiesięczny okres 
działa! ności P K W.IV na 

terenie "Polski LulJei· 
skiej", przeprowadzenie 
reform społecznych, wi
doczne postępy UJ od
budowie gospodarki, sta 
bilizacja źycia w naj
ważnieJszych jegO' d,óe
dzinach - zjednYu''{Jły 
nowej' wladzy uznanie 
ma,s ludowych. 31. XiI. 
1944 r. KrajoUXl Rada 
Narodowa podjęla u
ch walę o przeks zta~ce
niu PKWN UJ Rząd Tym 
czasa11.'y Rzeczypospoli-

: I === I ~ IJ =-== II === ~ ----:: li ==== l.l ::-:-:-=:: II =.:::::::;:;:: • 

'.. IIII "-11 Trudne byl~J pierwsze dni w W1/zwolonym kru-
Ju ... "Za3taiiśml/ tyLko widki zapal i entuzJazm 

i tWC1'zJjć UJ niej nowe życie - pisał wówczas • 
iudzi pracy, ktorZJj chcieli budować nową Polskę l-II 

III 
Wlad'!lsiaw Gomu.Łka. - Poza tym nie zastaliśmy 
niczego. Nie 2cstalismy w kruach i bankach ani 

• grosza ptcn;,ędzy pans!wou:ych, gdyż okupant l-II 

II 

zabJ'al je ze sobq. ,""ie zus!ali.i1't;J żywnosciowych 

I i innuch s;"ladów, gdyl wlJwióz~ je p'rz.ed tym, 

• 
okupa.n;( a poza (ym bYł, t'~r('s przcdnó:vJ.ca. Nie '-II 
zas~(l'tSnlY tO ocallliy<,h JaJry.'<ach pas('w, narzę-

~I 
dzi, suro'tu,-a. !"'"i. e zu . .-taLismll tcaJcnóv~, parowo
ZjtL', Jn; sarn c(,n:"':aó:J}. ZG.s~c.~itrHy ~-;.I!ko zgl1szcza 
spaio'l':.Ic1: lu.>; i m ias'. z?r'.cane i H;ysadzcne lA' -lii 

powietrze mosty, dl·O(.d, to;'Y kclp)owe". t -11/ 
I ====!l ~ I ~ II ~ li ==== II === II ===. ===:::::1: 

(KO!;E.<H'OSI}~!'I'CJ.'I. Wł.AS:"iM. 

Z t~·n.1 Jld;\,.!)t"~m wlą'i:e W's.l.yrtkif" W!l'IJBm.I~!-:-nja lat l\'cz~snej 

D7dodo~<:l. liłJCe i gr",',chy, »lh'W. i rr',~~ce Zdo !J.: v,' - ·",s·~y~,ka LJJ 

f!;najolue, 'N~i:ystrl:O przywodzI n;{ rny:;l "·~p.oml)il!" ... t." ~~ .. r::.! CZ~.sI·IW 

'k.kdy ,.Jz"V;#aP' ~r~c (,~OWI~: la; Jat ,,;.'01 ł-:,'1"kl;" l nie h:lrdr.o 

tr.:>szcxył s:..ię o ;;':, co -... e: t" b~d·l.ie ;;:!~"". Skończy ~6 .•• NtJ.. d~iwit 

Iłę, że h;bio;; "'rac,'c do 1ce'- oai:.sta, RoK.g:""l~n. c":e,:'wC()'''yn. .:JIl:Jń ... 
cem 1t'lic.ilkl, wp.soła i skc"':-a do p-:; ~ dZl- i t.tnl.l. I~.uiwle zd\ia
ją.ce w stronę t ~rgo'.Vil'y chł(}'.l.k~ fllrnlan1t.~l deu','ltte a·leJ. M;: 1::U K
łanów w &z&.:"\lrrynl ?-l"~U ,- o" .. · do czes. wra~,atn. 

Ostatni powrot ()J }:lC ;~go tdiasta ~,.. Jed:'1~ iZ"'-ny :nuy c":,," 

tego, ie I mi~sto w f;(.r,.t"..i.",' dn:ach ezerw(..'l. lJl309 r. było i .... l1e. 
.Iakbv mi.odsze. w .... sels.~~, ł",c,Zr.:",p przY.;<lŻnił);js7 ... ~ ... L"", rUi7to":V.\.+ 

Ru.ntowania pll.j' ",: .. s;arl;u"<1 • ""~. lU'hC-o •• .,·t:,.a b~ IlliC!lC'II. 

lipca wyzwolony został 
Chełm, w nocy z 23 na 24 lip

ca - Lublin, 27 lipca - Bia
lI/stok. 28 lipca Jaras/aw i 
P,rzem'lIś1, 31 npca - Sie:llce. 

~ 

:n '~ipi:ą" l!j4'4, roku, z int- "\'11 
C)atltwy , PPR, Krajawa 
/'iada Naradowa wyiu€fL 
dekret ' o pawola~ill .. 

tJ,erwszego rząd u llldo- I.!I 
wo-demokratycznego -
Polskiego Komitetu W J 

' zwoleni.a Narodowego.-

22 · npca oglo.szonl/ zostai 1:lil 
his tO'Tyc zny Manifest 
PKWN. - . 

'I :::=::: I === I === II === 

W przezwyciężaniu trud. 
ności aprowizacyjnl!ch, 
surowcowych, transpor
towych wielką rolę ade 
grała pomoc Armii RaM 
dzieckiej i Rzą-du ZSH.R. 
Zawarta została umawa 

. w sprall7ie repatriacJi 
~ti.dności oraz dost.llV 

zy'Umosci .dia POlS!;i 
21 ktU'ietnia. ' 1945 r. P',l 
ska i ZSRR podpisały 
UkŁad o Przyjaźni i 

Wzajemnej Pomocy. - _____ 111 

tęj Palskiej 

rusztowani" na murach starych, kamienic. Chełm - przed 15 laty 
pierwsza Itolica na skrawku wyzwoionej ziemi polSkiej, mla,t" 
MaDlfenll PKWN przygotowywało ~ię do wielkiego święta. 

Upalny lipiec roku 1844. Na polach Jak okiem sięgnąć łany 

dojrzalyeh zbÓŻ, których nie ima się chłopska ręka. Od kUku 
już dni echo przynosi pomruk artyleryjskiej l<anonady. Czerwony 
zachód ołońca zapaia tak samo czerwone luny pożarów na w"cho' 
dzie. Jak tylko mrok zapadnie ludzie wycltod"l na pola i długo 

W I milczeniu patr"l przed siebie. Z rzadka odezwie się przytłu

miony lłoo. 

- Pewnie na Unii Kowla. Ale biją.~ 

Nikt nie protestuje. Może akurat pod Kowlem. Kto to moża 
wiedzieć. Niemcy od weze.nej wioiny budowali umocnienia 
w tym właśnie pasie; . 

- To Już nie potrwa dlugo, oni przytdą, muszą przyjść 

... tr'lca ktoś drugi. 
I znó.... cisza. POJtoją jeszcze chwilę, 

" potem każdy pótdzie w swoją .tronę. 

złowroga 'noc, ale Już niosąca nadzieję. 

mUlzą przyjść ... 

pogadają pÓłgębkiem 

Zapadnie Jeszcze jedna 
Nie potrwa długo, oni 

11 lipca gwałtowne uderzenia na szerokości blisko 100 km z le
we,o okrzydla I Frontu Ukraińskiego, w składzie którego walczą 

dywiZje- I Armii WOjska Polskiego, przełamują umocnienia bro
niącej ,ię w rejonie Kowla IV armii hitlerowskl~j. Wychodzi, po ... 
przeu:.Gnne potężnym przygotowaniem artylery jskirn, D::..tarcic sil
nych ZWiązków pancernych.. W ciągu % dnl linia froótu l>r~e.uwa 
lię "" .. kUl na z,achód .. 

U schylkIl dnia za lipca pierwsze pancerne czołówki stają na.:! 
Bugiem .. rejon'" OpaHna I Horodła. Z marszu niemal, ubetpie. 
e~o". oll"!,,m artyl"rll m.. in. artylerii I Armil, oddzialy ra
.dz;.,-:.:ki .. ( .. r,ują w dnJu ZI lipca graniczny B<lg. Po krótkich, ale 
lIiez'V)1ł.·le IWaUl)wnych walk3ch uch~"ycony zostaje a następnit: 
rOZlZ"r&CIny przyc7.ole<k po d">«,iej stronie rzeki. pod Dorohu.kiem. 
W "'"ga ,1",0;0 .ame!:" rJ"iR WCZ", się uwieńozone pełnym powodze
.'em ",.uki • .&3r .. ()",,,m. B~ aa IIlłI.yCh _~.!"*.~ 

17. 1. 1945 r. wojska rar/dr/' kie 
WlltSZawę 

polskie WlIzwolilll ' 

Swieże, Bytyń, Sobibor. Idąca w pierw,,"zej linii piecllota i ailAe 
zgrupt1\\'ania cz.ołgów ro~rywają umOCniCJlJ3 D!enlicckie i prą na 
zachód. Rankiem 21 lipca, gdzieś około godz. 3, od strony pół

nocno-wschodnich rogatek wjeżdżają na ul. Oblońską radLi~kie 

czołgi. Chełm - pierwsze miasto na zieml p"l s ~iej jest wolne. 
Natomiast na połud.nie przez caly Jzień (TW.ją gwałtowne walki. 

Miasto jest wolne, ale sytuacja nadal grożna. Oko';o połudnla 

wchodzą do akcji baterie artyierii rakietowej. PoJ wieczór nie
bezpieczellstwo oddala się. W glllachu h. Dyre:"l. c ji Okr ęg owej PK!" 
od kilkunastu godzin znajduJe się siedziba POis :,iego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego ... 

Chełm, ulica Lubelska 56. Wchodzi sIę przez obszerną bramę Ila 
niewielki dziedziniec. Po przeciwnej stronie maly parterowy ba
dyneczek - chełmska drukarnia . 

- P~na Zaj~zkowski"go zastz..!em1 
- Owszem, zaraz zawołam - odpowiada kobieta w granatowym 

fartuchu. Po chwili fat.:tyczni~ zjaw;a sl~ mężczyzna w .... ieka 
okola 35 lat. Siadamy przy .tole l Jacek ZaJączkowskl długo opo
wiada. 

"Proszę pana, sam nie wiem jak mnie ten wojskowy odnalazł. 

Ktos go musiał poinformować. Z samego rana był J:l7, U mnilł. 
oświadczając krótko, że sprawa banL.o pil n~l, trzŁ' ba nat) chmiast 
do drukarni. "Zmobilizował" mnie tak szybko, że nie miałem na
we-t czasu dokładnie przypatrzeć się lak wygl;,~da polski :lotnier&-

Drzwi fronto\\ e drukarni były otwarte. Na dziedzińcu zast .... 
lbimy kilku ludzi w zieloDych mundurach. Wchodz.il11Y do srodka, 
patrzę - dobra nas?a, wszystkie kaszty na swoich o11eJscach, ma .. 
szyna jak otała tak stoI. Znaczy. Że Niemcy nie zdąż}'li znia
czyć ... 

Po chwili 7.,jawia się adll;tinistratorka drukarni p. Solska. BardzII 
dobrze, we dWÓjkę robota pójdzie szybciej _ licho wie ile tego 
J~!rt ... Nie zwlekaJąe zatem dłużej zabieramy się do pracy. Zresztl\ 
nIe było na co si~ oglądać - "mój" wojskowy, Jeśli się nie omylę 
el!.yila w ,topnia plutonowego, ciągle przynagiał. 
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111'1 -L1LtJ~~n=;;; :el WS2~ IS:---~I' 
-1\\ licą Odrodzonej Polski ' 

Tu miały swą siedzibę 
najwyźsze urzędy pań- ~ 

• stWOWE:. Tu koncentro- I 
III 

wało' się życie po1Hl/oz
n€', kulturalne i na uko- • 
we wyzwolonej części I 

- kraju 

II ==== I ===. ==== I === 

I~'==='~I~ 

III 
Spośród reform spo/ecz .. 
nych proklamowanych 1)1 

• przez PKWN szczególne 

III 
znaczenie miala - u- i 
chwalona dekretem z .. 

• dnia. 6 września 1944 r. III 

1'1 

- reforma rolna. Likwi • 
dowala ona właswlść ob _ 

I sZQ,rmczą, ziściła marze- 1.11 
... ma wielu pokoleń chlop 

III 
skich. Ziemia przesz/a 
w ręce jej prawowitych ... 

gospodar zy. 11/ 
i===I~I===I=== 

Tekst pisany był na maszynIe. Bardzo starannie, czytelnIe, za
ledwie kilka drobnych poprawek. TytUł - panuętam bo sam skla
dalem, w pierwszej redakcji brzmiaI: "Do narodu polskIego". Do. 
plero w korekcIe dopisano u samej góry "drUkowanym!" literamI 
słowo .,1\1anifest". 

Caly dzień mieliśmy sledzlet! w drukarni. Ludrie szaleli lIa u'1l
cach, witali wracające OddZiały polskIe, a tu tneba było robI~. 
Póżnym popoludniem cały skład był gotowy. Szybko odbiliśmy 

kilka egzemplarzy, które natychmIast odebrał Jakiś ofIcer I .. wi
lisem" odJechal w stronę "Dyrekcji". Dopiero póżnlej dowie
dzialem się, że po przeciwnej _tronie rolasta już od godzin ran
nych miał swo.lą siedzibę PKWN. T.:o.n wlaśnie pOjechały pierwsze 
odbitki Manifestu. 

Po godzinie, może mniej może wtęcej, odbitki wróciły, a "mój" 
plutonowy je""c.e z więknym entuzjazmem zaczął nas zachęca~ 
do roboty. W kilku mIejscach dok"nano poprawek, trzeba więc 
było prleskladywac całe akapity. Ręczna robota - pan rozumie 
co to znaczy ... Ostatnie poprawkI wl>rowadzane byiy prz,y śWletl'! 
świec. Jeszcze ra!' u\vilis" W07,U odbitki na ,.,Dyrekcję" i wreszcie 
moina było rozpoczynać druk. 

Miasto tymczasem ani myślalo spa~. Na ulicach tłumy. Kiedy 
pod wieczór uclen!a kanonada na południu, każdy wienył że t? 
już napraWdę wolnosć. Na zachodzi~ w ciągu kilkunastu g<>dzln 
front przesunąl się bardzo daleko j tyłL<o na horyzoncie widniały 
luny pożarów. 

'n~uk rozpoczynaliśmy chyba około pÓłonocy. Maszyna była na 
prąd, a mJasto oczywiście pozbawIone elektryczności. NIe było 
innego wyjścIa I "nasz" plutonowy ~ałatwłl całą sprawę W sposób 
Iście wojskowy - będziemy drukować ręcznie. Dobrze, można 
ręcznie, ale to nie taka prosta sprawa. POkręciłem raz - Jeden 
egzemplarz, pokręcllem drut,;i raz, trzeci, c",yarty I mam dość ... 
Spróbowal plutonowy, nie uciągnął ani tego. Sytuacja nie wyglą-
dala najlepiej. 1'fo 

W tym momencie ktoś wyskoczył na ulicę i za chwilę było 
przynajmniej 20 ochotników. Robota ruszyła na calego i spod 

~()WTNY' ~ZF.S:Z:OWSKIE 

.-------. 

I 
~ 

g maja 1945 roku 'l.!t
lerou'sl( tE' Niemcy podpi
saly bezwarur,kov)'l ka
pitulację. Obok flag 2W,/! 
cięskich państw alian
ckich żołnierz poLski za 
tknąl sztandar bia!o
~zerwony u: zdobytym 

BerLinie. 

maszyny zaczęły schodzić egzemplarze Manifestu. Nie bylo odpo
wiedniego papIeru, drukowaliśmy więc na skrawkach - część na 
blalym, częś~ na niebIeskim, czerwonym, zielonym. Do rana od
bIto 600 moie 700 egzemplarzy. Kiedy wracałem do dDIDu żlJłruerze 

rozklejali na murach pachnące Jeszcze drukarską farbą egzemplarze 
Manifestu PKWN. 

• 
Jeden II twórców Muzeum Ziemi Chełmskiej, je!l'o opłekul\ 
wIelki entu7.jasta - wszystko to,.. jed.nej osobie - sędziwy 

profesor Liceum Im. Stefana Czarnieckiego w Chełmie, Kazimier. 
Janczykowskl na szczęście puścił .... !lIepamięt niezbyt buliujl\u 
rezultaty niżej podpisanego w okre.le kiedy ten pobieral naukł • 
morzach I lądach dalekich, I dziś po • latach przyjmuje mnie bar
dzo gościnnIe. Jesteśmy w Muzeum. 

- Proszę spojrzeć tutaj. Takioh egzemplarzy, "Ile mi wiado
mo, zachowało się dwa. Ten Jeden, dJ'ugl w naszym Prezydium 
MRN. 

Star>lDnle zabe"Plee-zony pned znlszozenlem, szary egzemplarz Ma
nifestu, Jeden z tych Jakle wydrukowano w ChełmSkiej drukarn!. 
Późniejsze egzemplarze, drnkowane w lubelskIej drukarni, był, 
ma się rozumieć zrobione starannIej I "n!l kolor". 

Obok w SZklanej gablocle prostDkąt ezerwonego płótna. Nle .... praw 
na ręka ,,;yhaftowala bllllą nitką po Jednej stronie Blalego Orła. 
a wokól wianuszek roz"ypu,Jących się, POChylonych we wlZy.We 
.trony liter: "Niech źyje Ludowa Polska". Po drugIej .tronle. 
"Związek Młodych Patriotów PolskIch - Rejon Swlerdło ..... ki ... 

- A to skąd? - pytam prof. Janczykowllde!l'o. 
, - Też z okreeu tamtych dnI. PrzechodzlJy tędy oddzlaly I Armil 
więc poprosllem żOłrueny, aby zOBtawlU dla mIasta. I zostawili. 
Zdllje się, że to był sztandar Jednego z .batallonów podarowlln, mu 
przez PolakÓW, których wojna wypędziła daleko na w.chód. 

• • • 
LipIec, rok 195'. Czerwony "San" rhełmlklego MPK wielIle nas 

za miasto. Po lewej stronie mijamy Śliczny stadion ,,15.lecla" da
lej b. siedzibę PKWN, nowe blokI mIeszkalne, hotele rObot~e.! 
i wreszcie opuszczamy I;ranlce miada. Blaly masyw kredowe.l .:ór." 

Wrogowie Polski Ludowej przez dl1(g~ czas re
zygnowali z prób zawrócenia narodu z wybranej Ji 
przez niego drogi. W walce przeciwko dekonll

wajqcym się przeobrażeniom społecmym reakCja 
nie za wah.ała się si.ęgnąć do metod najstmszni.ej 
szego terroru. Palono wsie i dobytek chlopO'W, 
opowiada.jqcych się za. reformq roLną, zabijano 
działaczy partii demokra.tycznych. i organizac)t 
młodzieżowych, 7f'Jlnierzy Wojska Polskiego i 
Korpu.m Bezpieczeństwa. Zwycięska. walka z re
akcvjnym podziemiem Ol'az zdemaskowanie anty 
narodowego oblicza .mikoła.jczykowskiego PSL, 
za.kończone St~' sem wyborczym bloku demo kra. 
tycznego tv styczniu 1947 roku zadokumentowa
'y, że przyulOściq OdrodzfJnej Polski jest sa-
0..,11"'»". 

.. 'Na zdjęciu u góry: fragment Nowej Huty, od góry ... 
,..: lewej port szczeci1iski, od dołu kopaLnia sial'kt -~ 

, 'l'al'nobrzeg, u ~oiu z prawej urzqdzen.ia do odsiar- I 
czanta gazu w wOJ. rzeszowsktm. 

'1===1====1=1=1=1=1=1=1: 
III ------ci 
• 15-1ecie Polski Ludowei zamykamll ponad 6- III 

III 
krotnym, w porównaniu z r. 1938 wzrostem pra-

ł dukcji przemysłu. Powstały ,,"owe fabryki, uru- _ 
chomiliśmy zupełnie 1t.Cwe gałęzie pro:l.ukcji.. _ 

.. Wiele, spośród ponad stukHkudziesięciu po- Iii 

III 
tężnych. zakładów przemllsło'wllch zbudowanych. I 
w Polsce po wojnie, na! eży dziś do najwięk- . 

.. szych i najnowocześniej wyposażonych w Eu- .. 

III ropie. III 
'1===1====1~1===1===1===1~1i====11: 

całkowIcie przesła>nla horyzont. Sylw~tkl 6 kominów, widoczne na
wet w odległolei kilkunastu kilometrów raptem całkowicie znika
Ją z OCLU l dopiero kIedy Ikręcamy znów w prawo-nicoczeklwa
nIe wystrzelają w nIebo. 

"Cementownia Chełm - .... budowle" tak to się J~szcze nazywa. 
Z końcem roku dJ)plsek "w budowie" będzie nieaktualny. Prace 
rozpoezęto tutaj p6ź~ jesleml\ 1m roku. W tej ci'Wlli na pla<:1l 
budowy wielkIej cementowni pracaJe 8 przedsIębiorstw wykonaw
czych I 1500 robotnlkó ... (80 proc. ItplHl chełmskIch wsi). Tempo bu
dowy dorównuje naJI"lzym wskaźnikom europeJskim przy realizo
waniu tego rodzaju Inweltycjl. ł08 tYI. ton cementu już w pierw· 
.zym po wybudowania a· .... 141C w 1!1811 rok a dla gospodarki naro
doweJ. 

Powstalo na lII.eml chełm8ldej , .... okre51e tli lat władzy ludowej 
potężne zagłębie cementowe. ZbudowlUlY ... latach S-Jatki rejo
wiecki kolos l nowa cementown!a w Chełmie dadzą już w przy
nłym roku przeszło mitlon ton cementu, a więc blisll;o 20 pr01:. 
całej krajowej produkcji. 

... ... ... 
Złote litery I czarny l1'anlt. U samego wier.ehołka w języku 

pOlskim I rOIYJsklm: "Wleezna chwala bohaterom poJegłym w blt
wach za wolnoić I nlepodlerto'ć Zwl~zku RadzieCkiego i D.mo
kratycznej POlski". U samego dołu krótkie napisy: "tri neizwiest
nych woJna", "dwa nlelzwleRnYCh woJna", "piat n.ieizwiestnych 
wojno ........ WIr;Y'c" polegU 11 Upea Uu r., ~ dniu 1<ledy miast l 
płakalo z rado'cl, kIedy ,ludzIe wychodzłll na ulice witać wracającą 
wolność ... W cIeniu U-letnich Jellonów, przykryci płytam, czarnego 

,rani tu, bezimienni bohaterowIe ... Dz.\! na kamienną plytę złożono 
kWiaty, a *IJłnlern zael4cnęU warty honorowe. 

A w mieŚele? W mieście ostatnie przy&,otowanla. Czerwlell 
III el sztandarów, 521Palery publicznoŚCł, cJek"wa., jak w3zędz:e dzIe
ciarnIa. Za chwilę ulicą Lubebk'4 ruszy pochód. Sprężystym row
nym krok.iem ... 
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"Przed wOJną dali~cie 
św:atu Bec'ka, dziś - Ra
packiego". Kolega-dzie-n
nikarz norwesJ-: i, kt0l'Y w 
rozmO'lNie z niżej podpisa
nym poczynił tę jak /l:dyov 
syntetycza Ilwagę, nie hvt 
i zanewne n:e jest : dzis 
lOO-r:,rocentowym zwolen
nikiem pOlSIkie go proje'--'Il 
strefy bezatomow~j. Ale 
żywi on szacunek dla pol
skiej polityki z-3granicZJlej 
dnia dzisiejszego. , 

"Daliście światu Be-c~ 
ka ..... Bvć może, że wśród 
mnóstwa prac na temat 
przedwojennej polskie,i po
lityki zagranicznej brak 
monografii na temat tego, 
ja,k .Ją widział ~wiat. Ów 
świat, który od dojścia 
Hitlera do władzy znajdo
wał się przed "swoja" 
drugą wojną. Owe liczne 
kraje, z których jedne zu
pełnie bez zaskoczenia, a 
inne - wręcz niespodzie
wanie stały się aktorami 
dramatu, któremu na imię 
było wojna i okupacja. __ 

Pierwszy pakt o nieagresji z h:llerow~ 
skimi Niemcami, pierwsze uznanie włoskie 
go zaboru Abisynii i niemieckiego-Austrii, 
udział w przypieraniu do muru sła bYCJl 
-Czechosłowacji I Litwy. u<lział w osła
bieniu organizacji, która miała pewne 
szanse uratowania pokoju - Ligi Naro
dów. Nic, co sprz:"Jalo przyszłej agresJi. 
nic, co osłabiRło siły walezace przeciw 
wojnie, polskiej polityce zagranicmej nie 
bylo obce. Co myśl;:,l o tym świat? W<lrt0 
się zastanO'Wić nad tym dziś, w 'dzisiej
szym podzielonym świecie, gdy również 
po drugiej stronie linii podziału dostrzega 
się, że nic, co przcszkadza zaostrzeniu sy
tuacji międzynarodowej, nic, co wspomaga 
odprężenie między Wschodem i Zacho
dem, nic, co służy utrwalcniu pOkoju, nie 
jest obce dzisiejszej polityce zagranicmcj 
Polski Polski, na terenie której Odbył siĘ; 
pierwszy kongres obrońców pokoju, Pol
ski - autorki idei strefy bezatomowej, 
Polski - uczestniczki międzynarodowych 
komisji przestrzegających wprowadzeni;:, 
w życie umów, które zakończyły stan woj
ny (w Korei i Indochinach), Polski przyna
leżnej do obozu socjalistycznego i wraz z 
tym obozem poszukującej dostępnych rów
nież dla przeciwnika dróg utrwalenia po
koju. 

To wszystko zapeWll1e miał na myśli 
dziennikarz norweSki, gdy mówił: " ... a 
dziś daliście Ra/pa'Clkiego". 

111 * * Kwestia niemiecka była, jest I długo 
jeszcze za.pewne będzie ważnym prohle
mem polSkiej polityki za;graniczmej. Dziś, 

NUWA 

3 p()ster! or! :1LJsuwa się fi. in, i ta,;de spo
strzeżenie: czy to przypad0k , że miqdzy
wojenne tzw, zbliżenie polSk o- niemieck ie 
nastąpiło nie wtedy, g'dy w kro,iu nie
mieckiego sąsiada jEszcze tbczyla sip, wal
ka między siłam: demokracji i faszyzmu, 
lecz wtedy, gdy zostala om roz~trzygnię
ta na korzyść faszyzmu? A w interesie 
narodowym Pol~ki, od cl1';vili utraty nie
podległości w wieku XVIII po dzien dzi
siejszy, leżało i leży zwycięstwo demo
kraCJi, m. in. demakracji niemieCkiej. Ile 
w ta'kiej endeoko-sanacyjnej polityce by
ło ślepoty klasowej, a ile zura,dy naro
dowej - to problem ciągle Jeszc;&e godZIen 
rozważ<lń. 

Stawianie na demokr8cię niomiecką -
oto glĆtWna ,vytyczna nasze] d:dsiej5~cj 
polit:r'ki zagraniczne'j w kwestii niemiec
kiej. Nie, nie odwet, nie nrzypisywanie 
Niemcom zbrodni'Czych cech, które mają 
oni pono "we krwi", lecz walka z siłami 
reakcji niem i ectki ej oraz pc'parcie dla sił 
demokra.cji r)"iem'ecklej. Dziś niemiee,ką 
demokraoję u&sabia NiemieC'k'a Republi!ka 
DemOlkraJty'Czna, stąd nasz sojusz i bl'a
terstwo z t)"m państwem. Dziś siłą zdol
ną przeciwstawiać się (a'ez przeciwsta
wiającą się bynajmniej n iekcmseikwentl!1ie) 
reakcji NRF jest p<lrtia niemieckich so
ojalistów - SPD. Stąd nasze uznanie dla 
wszys!1kiego, CO w jej programie i d2Ji,a
łalnośd jest postępowe i kryty'ka wszy
stkiego, co pozostaje pod w:plywami rea,k
cji n iemieC'kiej. 

Ale dziś - jesteśmy tego abscl1;uinie 
świadomi i ani na chwilę na wypuszez'l.-

-~~~~~~~~~~~~~~~~~ ł 

WARSZAWA ł 

" 

, I, 
'ł I, 

my tego z pola n;1,7ego p()J:t,veznego wl
cizenia - istnieją niemieckie siły l)ie-

' mnieJ groźne niż te, z któ'rymi Beck uwa
żał za możlIwe .,zbliżenie". Odradzający 
się Wehrmacht-Bundeswehra - to grożna 
sila. Czbrojenie jej w broń atomową czy
ni ją tym grażniejszą. To bynajmniej nie 
jest kwestia emOCJi - w żadnym wypad
ku nie moż2>my dopatrywać się log i ki 
w rozumowaalU, które często usiłuje nam 
L::achód narzucić, że nie jest to siła agre
sywna, że nie jest ona skierdwana p"rze
ciw Polsce, że jest ona niegrożna, 

a to z powodu Jej powiązania z ill
nymi państwami Zachodu. Lvgika poli
tyczna wskazuje coś wręcz p:-zeciwn~go 
- że agresywna Bundeswehra i calo
kształt polityid NRF z>dolne są wciągnąć 
w konflikt również taJde k-raJe na Za
chodzie, które raczej pragnęłyby rozwią
:l:ań pori;ojowych. 

J()st więc rzeczą zupełnie na'bu-ralną, że 
uważamy za potrzebne robić wszystko, by 
móc si~ przeciwst.flJwiać roaząc()ffiu się i 
z tej strony nieb€7iPieczeństwu. Piszemy: 
"i z tej strony", ja'ko że ognisk możli
wy'Ch konfli:któw jest na świecie dużo. 
Jako że i'stnieje generalny problem: uło
żenie stosulllków między Wschodem a Za
chodem na zasadzie współistnienia. Na
szym obowiązlriem narodowym jest zro
bić wszy,sbko, co temu SJprzyja. Robić 
wszys!1ko - zn.a.czy w=ocnić siły nasze
go kraju i każdego kraju naszego obozu, 
wszystko - znaczy wzmocnić jedność tego 
obozu, wszystko - znaczy maksymalny wy 
silek, by znależć wspólny język z tymi ko
łami na Zachodzie, w tym również - co 
jest niezmiernie ważne - kołami decydu
jącymi, kolami rządowymi, l):tóre poczY;la
ją dostrzegać potrzebę pokojowych rozwi'l
zań, kompromisów, rezygnowania z poli
tyki siły i zimnej wojny. 

* * * 
f Pozostały w o:cresie po zaborach dwie 
I tradyc;e w SpołEczeństwIe polskim w sto-
" &uJ1iku do Ros!an: tradycJ'a walki przeciw 
~I~ - przeciw pozbawieniu nas niepodległo-
'A śd, przeciw uci!lkowi c-arskiemu, przeciw 
,~ rusyfikacji, siowem - przeciw Moskalom 
, - wrogom. I tradycje walki wspólnie -
~ poS!ępo'Nej inteligencji polskiej i rosyj-
'~ skiej, kla'sy ;:obotniczej polskiej i rosyj-
~ ski ej, polskiej i rosyjskiej demokracji. 
, Tradycje walki wspólnie z tymi, do któ

rych Z\Vl'aoaJ! się wies2'Cz jako "Do przy-
~ ja.ciół MoskaL". by to rzeczywiście bur-

: 

żuazyjny chara'kter międzywojennej Pol-
ski i jej polityków musiał podyktować 

, wybór 1lra,dycji "przeoiw" z rozciagnię-
" ciem jej na nową. Rosję, na ZSRR, 'który 
' ł - .co wynitka socjaJistyc:z:nej ist.oty tego 

fa'kt, że oto CLech-o~l-, ""<t, kr8j również 
burżuazy jny, :na.cze. ,'Isk:'! kształto
wał swoje stc>sunki I.. L-"'lU{. 

Siły, które zrodzUy Polskę Ludową - sliy 
,socjalistyczne - r07.strzygnęly spraw€; raz 
na zawsze: odrzuciliśmy tra,dycję pierw
szą i wróciliśmy do tej drugiej - deka
brystO'Wsko-m:ckiewiczowskiei, leninow
sko-SDKPiL-owskiej wzbDgacając ją o 
wspólną waJ:ri:ę z bitleryzrrnE'm, tworząc na 
Jej tle nową rzeczywistość, nowe stosunki 
n1iędzypaństwowe: SOH1'il.ll i \V 7<1 "!' 't,\l!~O 
posza'nowania suwerenności, naj dalej po
suniętej w,;,półpracy gospodarczej i nIe
ingerencji w sprawy we\\,-nę~r2lT1e. O ten 
sojusz a:pierąla się Polska powstając do 
nowego żyda. Sojusz lącz<lcy w sobie 00-

bre sąsiedztwo z nienaruszalnymi więza~ 
mi ideologicznymi. O ten sOJUSZ opierała 
sj~ PolsIka powstając do nowego" życia. 
I potem - czyniąc swój industri alizacy'ny 
skok. O sojusz z ciągle rozwijającym się, 
ci~le zmieniającym swoie oblicze, ciągle 
potężniejącym Krajem Rad opieramy się 
dziś my - dąg,Je zmienia'jąca się, clą.gle 
r021wijająca się, ciągle sięgająca po nowe 
waJTtości Pols.ka Ludowa. O ten sojusz, 
o sojusz z tym wielkim Novum w dzie
jach lu d Zlk ości , ja'ktm jest istnienie sYSlte
mu państw sccjalistyc?Jnych, opiera się 
nasza poli:tyfka zagraniczna. 

To na pewno brzmi dziś komicznie. ale 
czy pamię-tacie coś, co nosiło na7JWę "Ligi 
Morskiej j Kolonialnej"? Post a wiłem na 
początku pytanie: co myślał w t e d y 
świat o Pols~e? Być może, że Murzyni 
z Gwinei i ArabO'Wie z IraJku nie wiedzieli 
o i~bnieni'U w Polsce instytucji o ta'kic-h 
wobec .ncich aspirac,ia>C'h, więc może nic na 
ten tema,t nie myśleli. Ci natomiast, któ
rzy nimi wtedy rządzili - o, ci na new
no serdecznie śmiali się: przecież oni w 
gruncie rzeczy rządzili i nami... Dziś i A
rabowie, i Murzyni, Hindusi i Wietnam
czycy niera'Z o nas myślą i wypo',via,dają 
się. Wtedy gdy na arenie mięizynarodo
wej wyrażamy swoje pOOflJrcie dla wal~ 
czących o wyzwolenie ludów kolonial
ny~h, wtedy gdy odwiedza,lny i'Ch kraje, a 
om nasz, wtedy gd~' kupu:ą n'l,7e wa,;ony 
ko,lejowe, ob:-abiarki i cukrownie i DTze
konują się, że warto z nami handlow~ć. 

Dwie ekspansje: fikcyjna, me'!alomar.
ska - kolonizatorska. I n c'l"ITIaln a, skrom
na, ludzka-handlowa, gO!>podarcza, kul
turalna, odpowia.dająca f<lJktowi gos,podar
czej i kuLturalnej jednOŚCi świata. Choć 
z d'I'Ugiej strony - czy słowo "ekspansja", 
cnmaezające dosłownie ,.rozszenanie się" 
tu pasuje? Czy nie jest zbytlllio skompro
mi;towane? 

* * * 
dzięki któremu osiągnęliśmy niepodle- Nowa Pols:"" - nowa poIlityka zagra-
glość? Niewąbpliwie, względy klasowe, niczn.a Polska pokojowa, humanistyczna. i 
panstwa - Vl.nał naszą niepodległość i 

niena'wiść do socjaJiZllDu i do pierwszego kulturalna, socjalistyczna. Taka też P0-
: '~3Jju socjali2JJllU odgrywały rolę decydu- Utyka zagral!1icz.na. 

l 
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